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W ychodzi codziennie, oprócz ^ i  n ^ p u j ą c y  N r m  . K antoracłl. _
dziełach.—Prenum erata  w b iurze  I-yrekcji. ui anll(U. za i . krotEe obwieszcze- 
© bwieszczenia przyjmują, się za o p ła tą  oa wi - ? _  A rtvkuły  nadsyłane do zamie-
nie kop. 6, za 2-krotue kop. 9, za  d-krotne Kop• “ tk iem co dotyczę Dziennika, 
szczania w Dzienniku m e zwracają się. .. Dzienników W arszawskich, 

należy odnosić się w prost do Dyrencji uuu

Rok 4.
Prenum erata w W arszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie  rs . 4. _  Kw artalnie rs. ‘2. 
— M iesięcznie kop. 67 — Bez odnoszenia w b iurze D yrekcji p renum erata nie przyj­
m uje sie —Num er pojedynczy kop 5. — Z a odnoszenie do domu, op łaca się m iesię­
cznie kon 5 N a prowincji na stacjach pocztowych w Królestw ie i Cesarstw ie 

Rocznie rsr. 9 kop. 20 ,-P ó łro c z n ie  rsr. 4 kop. 60. -  K w artaln ie rsr. 2 kop. 30. 
M iesięcznie kop. *0.

S P I S  R Z E C Z Y  j
D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y . -  N a jp o d d an n ie jsz y  r a p o r t  

m in is tra  finansów  i b u d ż e t d o ch o d ó w  i w y d a tk ó w  n a  
1 8 6 7 . - N a jw y ż s z y  M an ifes t. —  N a jw y ższa  nagrc^ .  
K a sa  •szczęd n o śc i. N a jw y ższe  nng ro i y.
A w a n s e .— P o w ró t.

d z ia ł  n ieu rzęd ow  y.—Warszawa. —- Prze­
gląd po lity czn y . -  Telegraay. -  Wiaaomosci teiepa*_  
czse . - K o n c e r t  Alt. K ą ts k ie - o .- B .ra c ia ^ ^ g " ^ a  l u -  
P o ra n e k  m u zy c zn y .— O w ce N e g re tti. - K .W  J ^  
ksemburgska. -  Ameryka. Posiadłość ru.Aw-
^ k o n s t y t u c j a . -  A U S t r j a .  E o n f ^ e m j a ^ s e j m ^  ^  
p a ń s tw a . - K w e s tja  c h o rw a c k a . A Z j a .  p y  
pe jsk i. K ró l sia insk i. Francja. K ro 1 g reck u  M8_ 
ksyk. E g zek u c jo ; d z ia ła n ia  w o jen n e. j- ^
przeczen ie; w o jsk a  p ru sk ie . -  F o rty fik ac je . — y -
Iz b a  d e p u to w an y c h . — Z ało g i p ru sk ie . —  ' w ‘‘ 
k so n ji.— Koresnondencia z P a ry ża- — < -u a ./.e u  u u  
chodów i wydatków na rok 1867 (I).

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.— M ag ik  A .K a h n e  
w  O d eo n ie , i t .  d . — W aż n e  d la  p a lą c ych , i t .  d.

” ~~1j z i a ł  u r z ę d o w y

tv g o d n iu  u p ły n io n y m  do d n ia  15 ( 2 7 )  K w ie tn ia  ro k u  
b ież . w łą cz n ie , w y d a la  k siążeczek  n o w y ch  1 2 , n a  k tó re , 
tudzież, n a  d aw n ie jsze  w- 4 3  w n io sk ach  z ło żo n o  r a b .  sr. 
1 ,1 4 0  k o p . 2 0 . N a  ż ąd a n ie  zaś 89  U czestn ik ó w  (p ró cz  
p ro c en tu  rs. 4 4  k o p . 1 n a leżn eg o  za  ro k  b ieżący  od 
c a łk o w ity ch  o d b io ró w ), w y p ła c i ła  rs . 5 ,3 9 3  kop  3 8 '/z 
i u m o rz y ła  k siążeczek  2 5 . P rz e to  u c ze s tn ik ó w  1 7 ,5 2 2 , 
p o siad a  k a p ita ł  v u h .s r .  6 2 1 ,0 4 5  kop . 9 0 ' / 2 .

k ów , a  d rug i z n ich , z p o zo staw ien iem  w  p iech o c ie  a r -  
m ji. {Rus. Iriw-j.

Powrót. N aczeln ik  inżenierji o k rę g u  w o jennego  w a r ­
szaw sk ieg o , jen e ra ł-m a jo r  F e jeh tn e r, po p o w ro c ie  z P e ­
te rs b u rg a , o b ją ł pow ierzone sobie obow iązk i. {R oz. do 
warsz. okr. woj.)- ______

I d z ia ł  n ie  u rzędow y

^  arsi/diwa, 
dnia SI Kwietnia fSMaja).
Na’poddanniejszy raport ministra finansów, ,i Naj­

wyżej zatwierdzony d. 29 go marca, ogólny budżet 
dochodów i wydatków państwa na rok 1867, —  za­
mieszczony jest w osobnym do dzisiejszego numeru 
D zien n ika  dodatku.

N A JW Y Ż SZ Y  M A N IFE ST ,
Z B o ż e j  Ł a s k i ,

MY,  A L E K S A N D E R  H,
Ce s a r z  i  Sa m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s ij , K r ó l  P o l s k i , 

W i e l k i  K s ią ż ę  F in l a n d z k i, 
etc., etc., etc.

O znajm iam y wszystkim naszym wiernym poddanym.
W  dniu 10 ym bieżącego miesiąca Najukochańszy 

S y n  N asz, W ielki Książę W łodzim ierz Aleksandro­
wicz, doszedł do wieku, oznaczonego przez organiczne 
prawa państwa, do pełnoletności Członków Naszego 
Cesarskiego Domu, a dziś, w obec świętego Kościoła 
i pod sztandarem honoru, złożył uroczyście, w obe­
cności N a sze j , przysięgę na służenie Nam i Państwu.

B łogosław iąc go z uczuciem rodzicielskiej czułości, 
na stojące odtąd przed Nim tak ważne i rozległe po­
le  My z niezachwiauą wiarą, wznosimy do Najwyższe­
go Boga gorliwe modły: aby otaczał opieką i umoc- 
niał Go na wszystkich drogach życia darem mądrości 
i  prawdy, dla wyniesienia potęgi i sławy Naszego Tronu 
iOjczyzny, Zupełnie pewni jesteśm y, że ukochani Nasi 
wierni poddaui, jednomyślnie przyłączą się do tych 
Naszych o N iego modłow, z szczerością i gorliwością,, 
zawsze napełniającemi serce Nasze prawdziwą rado-

Dan w Sankt-Petersburgu, dnia 17 kwietnia, roku 
od Narodzenia Pańskiego tysiąc ośm set sześćdziesią­
tego siódmego, a panowania Naszego trzynastego.

N a oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką 

podpisano: .A L E X A N D E R "

N ajw yższe nagrody. Przez Najwyższe ukazy z d. 
1 0 -go kwietnia r. b.: pomocnikowi dyrektora poczt 
w królestwie polskiem, zarządzającemu warszawskim  
pocztamtem, radcy stanu d r  ty  gang owi Najmiłości- 
wiej rozkazano być naczelnikiem zachodniego okręgu 
pocztowego; tajnym radcom: dyrektorowi własnej 
Jego Cesarskiej Mości kanceląrji do spraw króle twa_ 
polskiego Starynkiew iczow i i c^łon 0W1 
rządzającego w królestwie polskiem Sołoiojewowi, 
zasiadać w rządzącym senacie z uwolnieniem Stary i - 
kiewicza od obćcnych obowiązków, i z pozostawieniem  
Sołowjewa członkiem  komitetu urządzającego. {K us. 
Jnw.)

O rdery. N ajja śn ie jszy  P a n , w dn iu  6 k w ie tn ia  r .  b . 
ra cz y ł u d z ie lić  o rd e ry : w przybocznej J e g o  C esarsk iej 
M ości k a n c e ja r ji  do sp ra w  k ró les tw a  po lsk iego , s ta rsz e ­
m u  u rz ęd n ik o w i, rzeczy w is tem u  rad cy  s ta n u  Bolkowo­
w i  — św . W ło d z im ie rz a  3 -e j klasy; s ta rszem u  u rz ęd n i­
k o w i. ra d c y  k o leg ja ln e m u . Czerniawskiemu  św . A n ­
ny  2-ej kl. z k o ro n ą ; pom ocn ikow i sta rszeg o  u rz ęd n ik a , 
a seso ro w i k o leg ja ln em u , Sabotynowi —  sw . A n n y -2 -e j 
k l ; u rz ęd n ik o w i do szczególnych  po leceń  g łó w n e g o  n a -  

j  cze ln ik a  p rzy b o czn ej J e g o  C esarsk ie j M ości k a n ce la rji 
[ do sp ra w  k ró le s tw a  po lsk ieg o , ra d cy  k o leg ja ln e m u , K li-  
' szewskiemu , zo sta jącem u  p rzy  w y d z iale  m in is te rs tw a  

sp raw ied liw o śc i i d e leg o w an em u  do czynności P j^y  g °  
w nym  n acze ln ik u  k an ce la rji, aseso row i kolegya nem u, 
R ich tero w i— św. S ta n is ła w a  2-ej kl. z k o ro n a , zo sta ją  

. cenni p rz y  k an ce la rji, a se so ro w i k o leg ja ln em u , ) . y  y  
sław skiem u  — św . S ta n is ła w a  2-ej k l., i n rz ę  m -o v u  

| do p ism a, re g is tra to ro w i k o leg ja ln em u , ooło u OWI

\ 3 -e j k lasy . (Rus. Inw .).

Najjaśniejszy Pan, na przed stawienie Jenerał-Feld- 
marszałka Namiestnika Królestwa, w dniu 16 kwie­
tnia r. b. Najmiłościwiej ozdobić raczył Dyrektora 
Kancelarji Przybocznej Namiestnika Królestwa, R ze­
czywistego Radcę Stanu Czestilina— orderem S-go 
S t a n i s ł a w a  I k l a s y .

K asa  Oszczędności M iasta W arszawy  z K am torera 
P o m o cn iczy m  w g m a c h u  szko lnym  za ko śc io łem  św. 
A le k sa n d ra  p rzy  A le i B elw ed ersk ie j pom ieszczo n y m , w

Awanse. P rz e z  n a jw yższy  ro zk az  z dn ia  16 k w ie tn ia , 
aw an so w an i zosta li: z o s ta jący  p rzy  Je g o  C esarsk ie j y- 
sokości je n e ra ln y m  in sp e k to rz e  inżen ierji, j e n e ia  ejt 
n a n t  S zarn gorst— n a  je n e ra ła  inżen ierji; p e łn iący  o o- 
w iązk i w ic ,-p re z e s a  k a p itu ły  C esa rsk o -ro sy jsk ieh  i k r ó ­
lew sk ich  o rd e ró w , je n e ra ł - le j tn a n t  Bietogm ew  n a je  
n e ra ła  p iechoty ; je n e r a ł  m ajo row ie: ko m en d an t ke rcz -
jen ik o lsk i Sabaszyński; z arząd za jący  tu lsk ą  la b ty  ą  
b ro n i &tandersz>ld\ z o sta jący  do szczególnych  polece 
p rz y  dow odzącym  w ojskam i o k rę g u  w ojennego  m oskiew ­
sk iego  S tarycki, z o sta jący  p rz y  m in istrze  w o jny , cz o- 
nek  k o m ite tu  cen zu ry  je n e ra ln e g o  sz tab u  Stdrm er, z - 
w in d u jący  C esarsk im  p a łacem  z im ow ym , członek  Komi­
te tu  techn icznego  g łó w n eg o  z a rz ąd u  in żen ierji, W°JS ’ 
w y  in żen ie r  K ube  i pom ocnik  n acze ln ik a  g  ow neg 
rz ą d u  artylferji Sołowcow  -  n a  je n e ra ł- le j tnantt0" ’ k „
ch o w an iem  dotychczasow ych  obo w iązk o w , a  
C esa rsk ieg o  k s ią żę  Obolenski, z zaliczeniem  niacy
i  pozo staw ien iem  w  a r ty le r ji  konnej ’Z f i l
obo w iązk i n a cz e ln ik a  m iejscow ych woj r że n ia  kin,
n ego  w ileń sk ieg o , z o rszak u  C esars ,e^ aw ieniem  w je -  
z za tw ierd zen iem  .na tej posadz ie  i p „ ló w n y  re-
ździe  a rm ji; zo sta jący  p rzy  tabu’ jen e ra ln eg o
d a k to r  d z ien n ik a  Wojenny Z ńorw t/c , dow ych za-
Me koW, cz ło n ek  rad y  dy rekcji s a d n - Ce s a r . 
w in d u jący  trzecim  okręg iem  s a ^  do tyclicza»ow ych 
sk ieg o  Gerbel —  o b a  z ogtawjenjem w jeźd zie  ar-
o b o w iązk o w , a  o s ta tn i P ch z orgzaku  C e s a r -  
m ji; d o w odzący  2 z a tw ierdzeniem  n aczeln ik iem

sk iego  sPra w  w ew n ?t r z -
t eJze dyw izji, cz Łoszkarew; in sp e k to r  w o jsk
nych , jen e ra ln e g o  szu ib  baron von W illebrant,
fińskich , z o rszak u  cesai= » ^&  i
naczeln ik  k a n ce la rji m in iste rs tw a  w ojny  M ordw m ow  -  
w szyscy irze j z zachow an iem  d o ty ch czaso w y ch  o b o w iąz-

W arszaw a, 
dnia  2.1 K w ietn ia  ^3 R aja).
Kwestja luksemburgska ciągle jeszcze stano­

wi jedyny przedmiot zajęcia dla dziennikarstwa. 
Według ostatnich wiadomości, dzień otwarcia 
konferencji stanowczo nie został wyznaczony. 
Zaproszenie na konferencję, ma wysłać król lio- 

. lenderski w charakterze wielkiego księcia lu- 
| ksemburgskiego, gdyż w tym charakterze pod- 
| jął 011 kwestję, i dla tego holenderski minister 
! spraw zagranicznych z zupełną słusznością mógł 
j utrzymywać, że rząd holenderski nie dał inicja- 
j  ty wy kwestji luksemburgskiej. W zaproszeniach 
! na konferencję, jak można było wnosić z wczo- 
i rajszego naszego telegramu, zaproponowany zo­

stał na ich otwarcie d. 7-my maja. Jeżeli pro­
pozycja ta zostanie przyjęta, to tylko cztery dni 
oddziela nas od rozpoczęcia narad. We Francji 
tymczasem nie zupełnie tak sądzą, a kie­
dy jedni utrzymują, że konferencja w ostat­
niej c h w i l i  nie dojdzie do skutku, drudzy, opie­
rając się na nauce przeszłości, nie wierzą w 
skuteczność narad konferencji, trzeci nakoniec 
sądzą, że nawet, jeżeli dyplomacja europejska 
zdoła teraz załatwić tę sprawę, będzie to tylko 
słabem załataniem, które długo nie wytrzyma. La 
France zapewnia, że rząd włoski ciągle dora­
dzał gabinetowi pruskiemu umiarkowanie w ce- 

. lu, pojednawczego załatwienia kwestji luksem­
burgskiej. W Austrji mają nadzieję, że w każ­
dym razie wojna nie zacznie się przed załatwie­
niem w tern państwie kwestji konstytucyjnej. 
Sejm kroacki, jak zapewniają, daleko lepiej jest 
usposobiony względem propozycij węgierskich, 
niż głoszono. Sejm węgierski, jeżeli będzie pra­
cował z równą gorliwością jak przedtem, do 
końca maja ukończy pozostające mu do zała- 
łatwienia kwestje przed koronacją. Trudniejszą 
jest do załatwienia kwestja konstytucyjna w 
prowincjach cislitawskich, jakkolwiek rząd liczy 
na znaczną większość w mającej się zebrać ra­
dzie państwa.

W Hiszpanji, według dzisiejszego naszego te­
legramu, wybuchły zaburzenia pod hasłem jen. 
Prima.hima.

Najwyższy trybunał w Stanach Zjednoczo­
nych, na prośbę stanu Mississipi o zabronienie 
prezydentowi i komendantom wojennym wpro­
wadzania w wykonanie aktu rekonstytucyjnego, 
oświadczył, iż niema prawa wzbronić prezyden­
towi wprowadzania w wykonanie bilu uchwalo­
nego przez kongres, pomiędzy innemi już dla te­
go, iż nie posiada materjalnej siły do żmuszenia 
prezydenta do posłuszeństwa. Tym sposobem 
ostatnia nadzieja południowców znikła, ale go- 
dnem uwsgi jest to, że uwolnieni na południu 
murzyni, pomimo wszelkich usiłowań członków
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s tro n n ic tw a  ra d y k a ln e g o  idą  za zdan iem  poli- 
ty czn em  daw nych sw ych panów.

Chociaż Chili zgodziło  się na  pośredn ic tw o  
S tanów  Zjednoczonych w sporze z H iszp an ją , 
P e ru  ociąga  się z przyjęciem  tego  p ośredn ic tw a . 
U siło w an ia  po sła  Stanów  Z jednoczonych  w celu  
p o ło ż e n ia  tam y wojnie b razy lijsk o -p arag w ajsk ie j, 
p o z o s ta ły  bezskuteczne.

W  M eksyku, ja k  donoszą d z ienn ik i m ek sy ­
k ań sk ie , E scobedo u rzeczy w istn ił sw e pogróżki, 
i  w d. 23 -m  m arca  k a z a ł ro z s trz e la ć  123 w zię­
tych  do niew oli cudzoziem ców , po w iększej c z ę ­
ści francuzów . Je d n a k ż e  potem  los w ojny m u 
nie sp rzy ja ł, gdyż z o s ta ł  pob ity  p rzez  M iram o - 
na, a n astęp n ie  M e jia  o b ieg ł go w S an  L u is  de 
P o to si. W ed łu g  o s ta tn ich  w iadom ości, cesa rz  
M ak sy m ilian  ciągle b y ł  oblężony wt Q u e re ta ro .

Z w racam y  uw agę czy teln ików  n aszych  n a  z a ­
m ieszczoną poniżej k o respondencję  z P a ry ż a .

Telegram y
D ziennika  W arszaw skiego .

B a r c e l o n  a, 1-ąo maja. Ogól­
ne wzSiurzenie panuje w Kalało- 
nji, przy nieprzyjaznych demonstra­
cjach przeciw jenerał-kapilanowi; 
spiesznie wysłano wojska do Sara- 
gosy i w góry Figuerskie, gdzie u- 
kazaty się uzbrojone bandy powstań­
ców, z hasłem: „Niech żyje Prim i 
rzeczpospolita; precz z Narvae- 
zem”.

(Correspondenz Biireau.)

W iad o m o S o l te le g r a fic z n a .
*  Paryż, 30  kwietnia. Giełda była dziś bardzo 

wzburzona i kilka fluktuacij miało miejsce. Renta, 
k tó ra  sta ła  przy otwarciu giełdy na 67 — 95, czyli o 
45 centymów wyżej niż wczoraj, spadla o godzinie 
1-ej na 67 — 85. Przed zamknięciem giełdy, tenden­
cja była znowu słaba i w końcu renta spadła na 
67 — 50, czyli pozostała bez zmiany w porównaniu z 
dniem wczorajszym. (Cor. H av. B u l )

* Lizbona, 3 0  kwietnia. Donoszą z R io-Janeiro, 
że misja posła Stanów-Zjednoezonych do obozów Lo- 
pez’a i m arszałka Caxias’a pozostała bez rezultatu . 
(  Tam ie.)

* A leksandrja , 2,9 kwietnia. P arostatek  pocztowy 
Said , który odpłynął ztąd dziś, zabrał 4 konie, k tó ­
re  wice król posyła w darze cesarzowi Napoleonowi. 
{Tam ie.)

* ( K o n c e r t  A n t o n i e g o  K ą t s k i a g o ) ,  o d ­
był  się wczoraj na scenie wielkiego teatru. Znakomity 
wirtuoz wykonał potężny, nastrzępiony ogromneini tru ­
dnościami, koncert Beethovena (z Es-dur) z towarzysze­
niem orkiestry — następnie zaś, odegrał fantazję z. moty- 
wowTraviaty i „Przebudzenie Lw a” własnej kompozycji. 
O zaletach egzekucji Kątskiego mówić nie będziemy — by­
łoby to powtórzeniem raz już wyrażonego uwielbienia; 
dodamy tylko, że publiczność złożona z prawdziwych 
znawców - ciągłemi oklaskami okrywała każdy ustęp 
program u— i pożegnała sławnego wirtuoza z prawdzi­
wym zapałem, P ani Dowiakowska przywołana została 
dwukrotnie po,odśpiewaniu wielkiej a r j lz  „A tylli” Yer- 
diego, P . Prochazka śpiewał arję tegoż kompozytora z 
opery „Nabucco’ . Mówiąc o takim mistrzu-egzekutorze 
jak  Antoni Kątski — najwłaśeiwiej może zamieścimy tu 
wiadomość o przybyciu do Warszawy drugiego, również 
sławnego wirtuoza — skrzypka Olle-bula, który już przed 
dwudziestu laty zachwyeał W arszawę czarodziejskim 
swym smyczkiem. Podobno w przyszłą środę, Olle-bitl 
wystąpi tu publicznie. JTl.

* ( B r a c i a  D a v e n p o r t )  i towarzyszący im p. 
Fay, na przedstawieniu publicznem w sali resursy oby­
w a t e l s k i e j ,  powtórzyli to wszystko co okazali na sobo- 
tniem posiedzeniu prywatnem w hotelu europejskim, a 
zagadka jakim  sposobem odbywają się zjaw:ska, tak sa­
mo ja k  poprzednio, pozostała nieodgadnioną.

* ( P r o g r a m  p o r a n k u  m n z y c z n o - d e k l a m a -
c y j n e g o ) ,  mającego mieć miejsce w niedzielę o g o d z i -  
nie 1-ej z południa w sali resursy obywatelskiej jest na­
stępujący: 1) Uwertura, 2) D uet z opery Jaw nuta (Mo­
niuszki)," p. Kwiecińska i p. Keller, 3) Ojciec Zadżu- 
mionych (Słowackiego), odczyta p. Jan  Królikowski, 4)

Kw artet, z op. ii Bravo (M ercadante), pp. Dowiakow­
ska, Kwiecińska, pp. Fi.Iieborn, Cieślewski, 5) Orkiestra. 
6) Szczęście poety (Gabryeli), odczyta p. Palińska, 7) 
D uet z op. Marino Faliero (Donizetti), p. Dowiakow­
ska, p. Keller, 8) Improwizacja W arjata (W asilewskie­
go), odczyta p. Rychter, 9) F inał, z op. il Bravo, pp. 
Dowiakowska, Kwiecińska, pp. Filleborn, Cieślewski, 
Keller, Prohazka, Kozieradzki. — Bilety dla członków 
resursy i dla osób obcych płatne, znajdują się it sekreta­
rza w gmachu resursy obywatelskiej na dole.

* ( O w c e N e g r e t t ł ) .  Otrzymaliśmy następującą ko ­
respondencję z Łowickiego: „W iadomość, ja k ą  udzielić 
postanowiłem, sądzę, że niejednemu będzie pożądaną. 
Sąsiad mój, czynny i staranny gospodarz, p. Gustaw Mej- 
sner, dziedzic Borówka i Pniewa, jako zamiłowany a- 
m ator i znawca owiec, chcąc zaprowadzić u nas owczar­
nię zarodową czystej krwi Negretti, jeździł sam w Me- 
kłemburgskie i Pomeranję, zkąd sprowadził do Borów­
ka stado macior z stosowną ilością baranów czystej krwi 
Hoschtiitz Negretti. Z wielką przyjemnością oglądałem 
piękne te stworzenia, pokryte nawet na nogach, aż do 
kopytek obficie, nabitą i wyrównaną wełną. P . Mejsner 
dotąd sprowadzał z Meklemburgji kosztowne barany 
Negretti i takowemi pokrywał maciory, jakkolwiek p ię­
kne, jednakże niezadawąlniająee otrzymywał rezultaty 
z mięszania i krzyżowania krwi: dla tego postanowił raz 
zakończyć to kosztowne krzyżowanie i sprowadził od 
razu maciory czystej krwi z stosownie pięknemi barana- 
mi, aby przyjść do rezultatów, jakie w najpierwszyćh i 
najlepszych owczarniach Meklemburgji i Pom eranji o- 
trzymują. Dziś już obywatele okolicy naszej a nawet i 
dalszej, nie będą poti'zebowali z zagranicy sprowadzać 
i przepłacać kosztownych baranów, a których sprow a­
dzanie pociągało za sobą nieobliczone nieprzyjemności. 
Dzięki więc p. Mejsnerowi za położenie pierwszej cegieł­
ki do podniesienia naszych owczarń. W ola-Gosławska, 
d. 8 (20) kwietnia 1867 r. A. Pawłowski.”

K w e s t ja  l u k s e m b u r g s k a .

* Londyn , 3 0  kwietnia. Na dzisiejszem posiedze- 
dzeDiu izby niższej, Griffith postawił rządowi py ta­
nie, czy będzie żądana od Anglji gwarancja dla neu­
tralności .Luksemburga, i czy takowej podejmie się 
rząd angielski. Lord Stanley oświaczył, że nie chce 
przesądzać względem narad kongresu, który zgroma­
dzi się wkrótce i do udziału w którym  Anglja zosta­
ła  zaproszona w charakterze mocarstwa podpisanego 
na traktacie z r. 1839, ( Wolffs T. B .)

* B er lin , 1 maja. Prov. Cor. pisze: Zrobiona zo­
stała  stanowcza propozycja konferencji, k tóra ma się 
odbyć w Londynie, z wyraźnym celem usunięcia przy­
szłych sporów za pomocą pozostawienia Luksem bur­
ga przy Holandji i oddania nietykalności terytorjum  
luk&emburgskiego pod wyraźną i niezawodną gwaran­
cję wszystkich wielkich mocarstw, ażeby zapewnić w 
ten sposób Niemcom i Europie kompensatę za do­
tychczasowe prawo Prus trzymania załogi w Luksem ­
burgu. Prusy i Francja oświadczyły się z gotowością 
wzięcia udziału w konferencji na powyższej podsta­
wie. Formalne zaproszenia ze strony rządu angiel­
skiego powinnyby nastąpić pierwszych" dni maja. 
Ponieważ wydany został rozkaz zaniechania uzbrojeń 
francuzkich, przeto Prusy nie przedsiębiorą środków 
ostrożności, których zdawała się wymagać coraz bar­
dziej wzrastająca doniosłość położenia. Spodziewać 
się należy, że niedaleka przyszłość przyniesie z sobą 
większe jeszcze wzmocnienie widoków pokojowych. 
( T a m ie )

* B e r lin , 1 maja. Zaprzeczają stanowczo że źró ­
d ła  autentycznego wiadomości podanej przez dzien­
niki o zamiarze urządzenia w okolicach Trewiru obo­
zu oszańcowanego. {Tąrnie.)

*  N ordd A . Z . pisze pod datą 1-go b. m.: Ze 
wszystkich dotychczasowych wiadomości okazuje się, 
że uzbrojenia Francji doszły były do dość znacznych 
rozmiarów. W Węgrzech, Szwajcarji, Anglji i Niem­
czech zakupiono na rachunek rządu francuzkiego 
znaczną ilość koni; w twierdzach wschodnich, zwła­
szcza w Metz i Strazburgu. nagromadzono wiele za­
pasów bojowych, do ostatniego zaś z tych punk­
tów zwieziono nawet pontony do zarzucania mostów 
łyżwowyeh; przez Ljon przechodziły silne oddziały 
wojsk z Algierji i z departamentów południowych, u- 
dając się na północo-wschód, korespondencje zaś za­
mieszczone w Ind. bel. i K oln. Z . zapewniają nawet, 
że w Paryżu zaprzątano się tworzeniem armij do a- 
taku i że wyznaczono już dowódców. Nie jedno w 
tych wiadomościach może być przesadzone, lecz w o- 
góle nie są one pozbawione rzeczywistej podstawy i 
ta ostatnia musi być koniecznie usuniętą, jeżeli po­
czątek konferencji ma być powitany ze wszech stron 
z zupełnem zaufaniem.

* Wien. Abp. zamieszcza następującą depesze tele­
graficzną z Paryża z dnia 30-go kwietnia: L a  Fr- 
widzi w słowach króla pruskiego szczere wyznanie 
utrzym ania pokoju, równocześnie jednak dziwi się, 
że dzienniki pruskie domagają się kompensat i. bez"- 
warunkowo zupełnego zjednoczenia się Niemiec. 
W edług L a  Fr., kwestja luksemburgska je s t sprawą 
prawną. Mocarstwa nie mogą obstawać za systemem 
ob/onnym z 1815 roku, obalonym przez Prusy. 
Konferencja nie może także zajmować się bezwaruń- 
kowem zjednoczeniem Niemiec. ' P ru sy  skrępowane 
zostały prażskim traktatem  pokoju i związek półno- 
cno-niemiecki wstrzymany nad liają Menu. Jak  sko­
ro tylko Niemcy południowe zagrożone zostaną przy­
łączeniem do północy, A ustrja, która podpisała po­
kój prażski i Francja jako sąsiadka Niemiec, trzymać 
się będą tylko tego, co im dyktuje ich polityka. L a  » 
F r.  sądzi zresztą, że dzienniki pruskie wypowiadają 
tylko swoje zdanie, chociaż król mówił o zjednocze­
niu narodowem. L a  Presse powiada, że mowa tro ­
nowa króla następujące ma znaczenie: P rusy spadły
do rzędu wice-królestwa, gdyż całe Niemcy posiadać 
będą w przyszłości cesarza. Tenże dziennik pisze 
oprócz tego, że jeszcze nie przyjęto podstaw konfe­
rencji. Prusy  żądają zneutralizowania Luksemburga, 
czego następstwem byłaby ewakuacja twierdzy, pod­
czas gdy Francja obie te kwestje oddziela od siebie, 
i żąda ażeby bezwarunkowa ewakuacja nie sta ła  
w styczności z neutralizacją. Gdyby mocarstwa 
chciały przyznać Prusom prawo, które Francja uwa­
ża za przepadłe, w takim razie ta  ostatnia nie zgo­
dziłaby się na to. Presse powiada także, że Prusy 
żądają nie tylko, ażeby Luksemburg nie dostał się 
w posiadanie Francji, ale także, ażeby ją  zobowiąza­
no dó zrzeczenia się wszelkich zaborów na przy­
szłość. Francja odrzuciła ten projekt, krępujący jej 
swobodę, jako śmieszny i haniebny. W edług Presse 
gabinet berliński żąda kompensaty, ażeby Luksem­
burg nie należał nigdy do Francji, ażeby twierdza 
została zburzoną, ażeby mogły one pozostać w Lu­
ksemburgu, aż dopóki Trewir nie zamieni się w tw ier­
dzę, i ażeby król holenderski zapłacił 50 miljonów. 
E tendard  pisze: Chociaż w Berlinie odbywają się bez 
przerwy układy przedwstępne, jednak kwestje, od 
których zależy otwarcie konferencji, nie zostały jesz­
cze rozw iązane.

* P ary  i , 3 0  kwietnia. L a  Fr. pisze: N asze wia­
domości pozwalają nam donieść, że rząd włoski od 
czasu rozpoczęcia układów, nie przestał występować 
u gabinetu berlińskiego z usiłowaniami w duchu po­
jednawczym. Doradzał on zawsze Prusom  w kwestji 
luksem burgskiej wszelkie możliwe ustępstwa, któ- 
reby ułatw iły zaszczytną dla wszystkich stron tran- 
zakcję.

L a  Patr. pisze: „Kiedy p. Z uylen van Nyevelt, 
m inister spraw zagranicznych w gabinecie hagskim, o- 
świadczył w pierwszej izbie gmin stanów jeneralnych, 
iż fałszem jest, ażeby rząd holenderski miał pierwszy 
podjąć kwestję odstąpienia Luksemburga, jeden z 
dzienników, dla przypodobania się opinji, zmienia na­
turę tego zaprzeczenia. P. Zuylen "van Nyevelt mó­
wił o „rządzie holenderskim,'''1 ale zamilczał o tern, 
jaką  inicjatywę miał król Wilhelm III jako udzielny 
władca wielkiego księstwa luksemburgskiego a nie 
jako król niderlandzki.”

A m e ry k a .
* ( P o s i a d ł o ś c i  r u s k i e  w A m e r y c e ) .  Dzien­

niki amerykańskie ogłaszają trak ta t zawarty pomię­
dzy sekretarzem  stanu Sewardem i posłem ruskim  w 
Waszyngtonie p. Stockel’em w przedmiecie odstąpie­
nia na rzecz Stanów-Zjednoczonych posiadłości ru s­
kich w Ameryce północnej. Rosja zrzeka się na ko­
rzyść Stanów Zjednoczonych swych dotychczasowych 
praw zwierzcliniczych do lądu stałego Ameryki wraz 
z należącemi do tego wyspami i otrzymuje za to od 
Stanów Zjednoczonych sumę 7 % miljonów dolarów .  
w złocie. Amerykanie północni sposobią sie już  do 
zabrania znajomości ze swym nowym naby’tk ienr w 
Waszyngtonie organizuje się wyprawa, mająca zba­
dać tę częśc Ameryki pod względem naukowym 
{Nordd. A . Z .)

* ( R e k o n s t y t u c j a . — M u r z y n i ) .  Nowg-Jork 
17 kwietnia. P. Jenkins, gubernator Georgji ogłosił 
list, w którym radzi mieszkańcom tego stanu, ażeby 
przestrzegali politykę oględną względem aktu  rekon- 
stytueji aż do chwili, w której takowy zostanie roz- 
trząśnięty przez najwyższy trybunał.—Podług wiado­
mości z południa, murzyni przyswajają sobie w ogól­
ności polityczny sposób myślenia swych dawnych pa­
nów. _ Radykalni robią wielkie usiłowania dlą osią­
gnięcia wręcz przeciwnego rezultatu, lecz wszędzie 
bezskutecznie, z wyjątkiem może tylko s tin u  Ten­
nessee. Raporta ajentów biur ustanowionych dla
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murzynów „sam o.olnŁ.nych w  D el, .a r e  i M a , , t a -  |
dzie donoszą, że położę.,io tych murzynów jest bat - ,  takim razie szczęście wojenne °Fuf _ _ o}a rpaflrvsUipffo 
dzo zadowalniające. Roboty jest pod ZiUOiaiy JJUUILJH1 ,)------ c “

Miramona, poczem jenerał Mejia obiegł go w ban- 
Louis de Potosi. (N ordd . A. Z ) -  

Niemcy.
* ( Z a p r z e c z e n i e .  — W o j s k a  p r u s k i e ) .  

D rezno , 1 m aja. D resdener 3 our. zaprzecza wia-

1 » l U K i l l l  w i y c u u o  l  , x  i  • r . rrr .

dostatkiem i on bowiem zostać p o b i t y m  przezjenej-ała

rzadko napotykają się przykłady odmawiania* pracy.
Murzyni usamowolnieni nie zanieśli dotąd żadnej 
skargi na odmawianie sprawiedliwości ze strony są- 
dów cywiinych. W całym kraju odbyły się liczne
m eetingi białych i murzynów na pamiątkę rocznicy | ------
zgonu Lincolna. Murzyni usamowolnieni obchodzili , ^oiności podanej przez gazety o zamiarze przystą-
wczoraj w W aszyngtonie rocznicę s w e j  emancypacji, stąpienia do nowej operacji finansowej;sum y potrze-
( B iu ro  R eu tera .)  " j bne znajdują-się w-kasie państwa. — le n ż e  dziennik

A u s t r ia .  j potwierdza wiadomość, że wojska pruskie opuszczą
* ( K o n f e r e n c j a  — S e j m y  c h o r w a c k i  do 1-go czerwca Saksonję, z wyjątkiem Lipska, Bu-

i w ę g i e r s k i . -  R a'd a p a ń s t w  a). M eden, | duszyna (Bautzen) i Kómgsteina. ( Wolff* 2 . B )
2 9  kwietnia. Na konferencję spoglądają tu z powąt- j * (p  o r t y fi k a c j e). Donoszą z DreznaMo D eut- 

. . - . ■ • •___ ntB7mo-1 ,  . ~    Mrnisv ufortyfikować
, na-

^ ......................... ...........  ̂ ) już
ferencje były proponowane, lub też zapraszano na nie, j um0Wy 0 dostarczenie materiałów. (L a  ł r . )

0 , 0  wrona. ■ P r u s y .
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  B e rlin , 1 m aja. 

Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, po­
stanowiono przystąpić do rozpraw ostatecznych nad 
wnioskiem deputowanego Lasker’a w przedmiocie o-

a pomimo to zawsze w końcu wszczynała się woju*.
Spodziewają się tu atoli, że wybuch wojny nie nastą­
pi dopóty, dopóki tutejsza kwestja konstytucyjna ni 
zostanie jako tako załatwioną. W W ęgrzech ]>°wun- 
noby to wkrótce nastąpić. Sejm chorwacki ma ny
w ogóle daleko lepiej usposobionym, niżby się spo- iczei;ja stopy procentowej ou
dziewać należało, wnosząc z cierpkiego tonu dz i enn-,   ̂ referenta przeznaczony
ków chorwackich; powiadają, że trudności zos a .ą , sy>_ j f astępnie pr. Bismarck, z . . .  
wkrótce w Zagrzebiu przezwyciężone. Sejm węgiei- j lecenia z g 0 kwietnia, złożył projekt do prawa 
ski przystąpi także znowu 8 go maja do obni , U  ; w przedniiocie ustawy związku północno-niemieckie- 
żeli pracować będzie tak gorliwie, jak przed sam , , zgodnego z konstytucją zatwierdzenia, i oś-
swem odroczeniem, w takim razie ukończy przea u- ; wjad }. Ze stanowiska rządowego niemożebnem  
pływem maja pozostałe swe z a d a n i a  zależące na re - 1  na(lmienić cokolwiek po mowie mianej w tym

S n a n i a  i na zatwier- j  względzie przy otwarciu, gdyż znaczyłoby to  po w „a-wizji praw z 1848 r., na przy.
opracowania w p r z e d m i o c i e  p o j e d n a n i a  i na zatwier- 1  ^ I d d i l o ' i  t o ż ^ a i ó r ^ b i ę  jedynie uwagę co do u- 
dzeniu dyplomu i n a u g u r a c y j n e g o ,  jP oczei^kcuonac^  . ^  wst?JEego, że rząd p o w o d u je ^^ ---------JX-.  w ' - Mnipi<ł7P tin : fiiepu uc^u, ag
nie natrafi juz na żadne przeszkody. -  Mmejsze są . v i ^  z L kowa zastosowaną została ile możności ( 
widoki co do pomyślnego biegu spraw z j , . . do ustawy pruskiej, i ażeby pojzatwierdzeniu przez sejm
Litawy. Jakkolwiek większość rady państwa po wi n- 1 • • • -
naby stać co do najważniejszych kwestij po stronie

ustawy związkowej,porozumiano się z rządami związ- 
kowemi co do jednoczesnego terminu ogłoszenia ta­
kowej.— Prezes proponuje narady ostateczne w izbie, 
podczas gdy deputowany Hoverbeck wynurza życze­
nie odesłania do osobnej komisji dla przygotowaw­
czego roztrząśnięcia. Po żywych rozprawach, w któ­
rych wzięli udział deputowani Twesten, lir. Bethusy, 
Hennig, Jung, Lasker, Reichensperger, hr. Schwerin, 
którzy przemawiali za rozprawami ostatecznemi, 
oraz deputowani Virchow', Michelis, Waldeck, Dun- 
cker, którzy oświadczyli się za roztrząsaniem przez 
komisję, postanowiono przystąpić do rozpraw ostate­
cznych; na referenta przeznaczono dep. Twestena. 
(W  olffs T. B .)

* ( E w a k u a c j a  S a k s o n j i ) .  B erlin , 1 m aja. 
M ilitćir W ocheublatt donosi: Z powodu ukończenia

j, wojska pruskie wycofane 
’ "" maja i 1 czerwca,

dwóch bataljonów

rządu, gdyż ten ostatni stara się już teraz porozu­
m ieć z deputowanymi, posiadającymi największy 
wpływ, co do propozycij, jakie mają być postawione, 
pomimo to rada państwa nie jest dla krajów położo­
nych z tej strony Litawy takim stanowczym czynni­
kiem, jakim sejm peszteński jest dla W ęgier. Rada 
państwa ma do czynienia z wielką liczbą żywiołów  
położonych po za jej obrębem, każdemu zaś w Au- 
strji wiadomo, co znaczy mieć sprawę z federalistami.
(Nordcl. A . Z .)

* ( K w e s t j a  c h o r w a c k a ) .  Zagrzeb, 30-go  
kwietnia. Podług ostatnich wiadomości telegraficz- 1  

nych, otrzymanych tu z Wiednia, biskup Strossmayer j 
nie przystał na proponowane warunki pojednania i >
nie zgłosi się wcale do sejmu. Pomimo to, stron n i-, reorganjzacji armji saskiej, wojsk 
ctwo jego zamierza trzymać się, nawet podczas te r a - . zostaną z Saksonji pomiędzy 15 
zniejszej sesji, konsekwentnie i uporczywie jego z a - ; z vvyjątkjem 52_g0 pułk U) oraz 
sad, bez względu na tę okoliczność, że jeden z ma-1 48 g0 pu}ku (Tam że). 
gnatów kazał wydrukować i rozdać dwieście egzem- j ^ Coresp. de B e r l n powia-
plarzy paszkwilu wymierzonego przeciw biskupowi. . ^  Luksemburgu, składa się w
(D ie  Presse.) _ i chwili z dwóch pułków piechoty (69 1 ) 1 z

* ( W p ł y w  e u r o p e j s k i ) .  Rada szkoły języków j piechoty. We-
w Chinach, przesłała do cesarza chińskiego memorjał, [ [ J Coresp Saarlouis posiada jeden tylko
w którym wniosła o założenie w Pekinie kolegjum , dług tQ saniej artyl rjj forte-
europejskiego. Dokument ten, rozwodzący się nad s P« «  i J ^  stoia załoga cztery pułki piecho- 
przeważną wyższością rozumową narodów zachód- “  J; . n |  8] ją87) { jeden pułk artylerji

* - • ■ ’ • ’ •  :----- l v t  ___,icu Olsiłn yałoea
J / I Ł I V  "  J   — o  *

nich i naci koniecznością dla Chin przejęcia od euro- 
pejczyków niedostających im nauk i sztu k —świadczy 
o postępie wpływu europejskiego w Chinach. ( L a
P a tr .)  .

( K r ó l  S j a m s k i ) .  W Sjamie odbyła s ię w k o n -

ty prusKiej ęia,  oz,  o n o i j  * j— -   ̂ . j 
fortecznej. Rasztadt, w  którym zwykle stało załogą
6,000 ludzi, zajęty jest obecnie tylko wet ^
mej Correspondance, przez trzy bat. P ’ ■ dostar-

tvsiecv karabi-

rskiage

k i). W Sjamie odbyła się w koń- le n ż e  sam a z en hk ^ karabi.
cu lutego uroczystość spalenia zwłok zm arłego dru- | 7 iJ i0^ y Ch dla uzbrojenia swojej wizji. (L a  Fr.) 
giego króla tego kraju. Żałobne uroczystości z tego now igłowych, J
powodu trwały 15 dni i wydano na nie kilka iniljo- 
nów franków. (N ordd . A . Z .)

Franoja.
* (K r ó 1 g r e e k  i). P a r y  i ,  3 0  kwietnia. Król 

grecki przybył wczoraj wieczorem o godz.6-ej do Pa­
ryża. ( L a  F r .)

M e k s y k .
* ( E g z e k u c j e . —  D z i a ł a n i a  wo j  e n n e ) .  Do 

znanego już rozkazu jenerała juaristowsldego Escobe- 
dy dodać jeszcze należy, że nacechowane okrucień­
stwem rozporządzenia, objęte tym rozkazem, zostały  
rzeczywiście wykonane. Pismo meksykańskie R a n -  
chero donosi, że rozstrzelano 3-go marca, o godzinie 
7-ej zrana, 123-ch wziętych do niewoli cudzoziemców, 
po większej części francuzów. Rozstrzelano ich je­
dnego po drugim i każdy krwią zbroczony trup po­
zostawał na placu dla tego, ażeby następna ofiara 
m iała go przed swemi oczami. Nie wielu okazało sła ­
bość, większa zaś część śpiewrała marseljezę. Ta okru­
tna scena nie potrzebuje komentarza. Lecz jeżeli o-

Kor6fi|iond«Mj4 a
Paryż, 26jfcwictnia, (*)•

K si,ż? Napoleo'n.-Nieniieekie prowincje^Frauyi.-Wogo.
— Broszura Ccangarmcr — '' jstawa,  ̂ . „  t.,,,],

Książę Napoleon pojechał dc» Szv-ajcaiji 1 w ^  
po to, aby nam ówić Wiktora Emanuela do zadarcia
przymierza z hrancją Prze“ ^  Yjajem z pruskim dy-K ilk am iesięcy  temm iozmawiami i Qn
gnitarzem  o możliwości wojny^ >a ^
m i ę : „D as
myśli rf S t ° B ° « “ “

d° cm “ -
pułków piechoty, bgdzie Big sk ładał 

z 24 kompanij. M inister wojny przekonał się, ze si­
łę  armji nie stanowi sama artylerja i inżynierja. P u ł-

(*) List ten wzięty jest z W orsz. D niew .

ki uczą się nowej m u-fry ze staremi karabinami i ze  
w szystkiego okazuje s;ę, że nowe karabiny zniweczą 
waleczność francuzów, zależącą na szybkości ataków; 
z karabinem Cliassepot w ścisłym  związku jest zimna 
krew i nieruchomość. „Stałą nogą” przyjąć atak” 
umieją tylko północni żołnierze.

Jenerał Changarnier w swej broszurze utrzymuje, 
że rzecz nie zależy na m nóstwie ładunków, i że fran­
cuz pozostanie, „ludem chwackim do bitki”, dla tego  
że nikt lepiej od niego nie przywykł do życia biwa- 
kowego, a głównie dla tego że organizacja armji pru­
skiej jest mylra. Przyszłość rozstrzygnie nie jedno  
pytanie, lecz francuzi m ylą się, sądząc, że z karabi­
nu iglicowego nie potrzeba celować.

Zwiedzający wystawę zgadzają się na to, że wyro­
by francuzkie są doskonałe, ale zbyt drogie. W par­
ku pokazują wzorowy dom dla robotników, na który  
cesarz ofiarował 20 ,000  fr. Mieszkania, w edług o- 
brachunku, powinny kosztować po 200  fr.

Były król hanowerski przyjął na siebie zadanie 
skłonienia rządu austrjackiego na korzyć Francji. 
Zadziwiającem jest jak wszyscy podkopują Austrję 
a ni kt  nie chce aby ostatecznie upadła. Em igracja  
do Ameryki z Wirtemberga i Badenu znacznie po­
w ięk szyła  się: m łodzież chroni się od służby wojsko­
wej na sposób pruski. K .

Budżet dochodów i wydatków 
na r. 1867.

(R u s k i I n w .  podaje szereg  arty k u łó w  o b u ­
d żec ie  na r. b ., k tóry  w raz z najp odd ann iejszym  
rap ortem  m inistra  finansów , zam ieszczon y  je s t  d z iś  
w osobnym  dodatku . A rty k u ły  te  w c a ło śc i po  
k o le i p odam y, zaczyn ając dziś od  p ierw szeg o  
z n ich).

I.

Ogłoszenie budżetu dochodów i wydatków państwa, 
corocznie jest oczekiwane z szczególnem zajęciem’ 
ponieważ kwestja o naszych finansach, niewątpliwie 
gra nie małoważną rolę w biegu współczesnego we­
wnętrznego rozwoju naszej ojczyzny. Pieniądze—  
ntrvu s rerum , są głównym warunkiem wewnętrznej 
i zewnętrznej pomyślności, budżet zaś stanowi g łó ­
wną miarę przeszłości, a jeszcze bardziej przyszłości 
w tym względzie. Jeżeli, z jednej strony, każda nowa 
wskazówka przywrócenia porządku i równowagi wr 
naszem gospodarstwie państwowem, wywołuje gorące 
współczucie wszystkich dla kogo drogie są pomyśl- 

! ność i honor naszej ojczyzny, to z drugiej strony, 
j każda niejasność, każda niedokładność, każda wada,
’ łapane są w lot i stanowią obfite źródło krytyki,
; nieprzyjaznych tłomaczeń i narzekań. Cyfry budżetu  

mają głębokie znaczenie. Zależą one nie od chwilo- 
! wego upodobania zarządu finansowego; nie tworzą  
j się na żądanie i nie są posłuszne samej teorji.
1 W każdej pozycji dochodowej i wydatkowej odbija się  
• cała istota pewnej części ogólnego państwowego u- 
: stroju, i przekształcenie tej istoty, nawet częściowe 
S jest rzeczą wcale nie łatwą, wymagającą wiele czasu  
i i wiele pracy. Dla tego przed każdą zmienioną cyfrą 
! budżetu stoi cały szereg środków rządowych, nieraz 
! nieograniczającycli się na jednej sferze działalności 
j rządowej, ale głęboko wrzynających się w ekonomicz- 
: ny i społeczny byt narodu. Za każdą zmienioną cy- 
j frą nastąpi szereg takich samych środków, i dla tego  
i przy calem życzeniu prędszego i bardziej stanowcze- 
ś g a  skutku, nie należy spuszczać z uwagi tego ścisłe- 
1 go związku pomiędzy martwą cyfrą a żywą rzeczą  
; i sądzić z samych ogólnych sum lub powierzchowne- 
j go porównania jednego roku z drugim.
i Ukazanie się budżetu na r. 1867, oczekiwane było  
[ z szczególną niecierpliwością. Mówiono o nim wiele 
| jeszcze w końcu zeszłego roku, kiedy rozeszła sie
I pogłoska, że w 1867 roku rząd postanowił zwrócić
: najenergiczniejszą uwagę na przywrócenie równowagi 
j pomiędzy zwyczajnemi dochodami i wydatkami i l e  
j w skutku tej stanowczości, polecono wszystkim w ła- 
; dzom, o ile można ograniczać wydatki. Publiczność 
j jeszcze w zeszłym  roku dowiedziała się o znacznych 
! oszczędnościach w m inisterstwie morskiem, o zńie-
i  d n h T  u  r i  D a  T r / ,U  c,zarnem i  »a oceanie wscho- 
s P astrachańskiego i sewastopolskiego i 

r n ™ ? T amU za8ramcznych żeglug. Jednocześnie 
mi • \  i S5§ pogłoski o zupełnem  przekształceniu
m inisterstwa dóbr rządowych. Następnie kwestja o 
oszczędnościach w wydziale wojskowym i w armji, 
w zbudziła ogromną polemikę pomiędzy organami lu- 
ozi, widocznie pragnących zmienić kwestję zmniej­
szenia budżetu wojny na kwestję dążeń politycznych, 
a tą zdrowm-myślącą częścią naszej prasy, która Die 
widziała oszczędności wr osłabieniu i poniżeniu go­
dności Rosji. Nakoniec już w początku roku bieżą-.



cego, do publiczności przeda-ła się pogłoska o odda- 
miu rządowych zakładów przemysłowych w ręce pry­
watne. Wszystkie te wiadomości, pogłoski i gawęd- 
ki, mocno zajmowały uwagę powszechną, podniecaną 
jeszcze przez tę okoliczność, że ogłoszenie budżetu 
nie nastąpiło w zwykłym czasie i kazało na siebie 
czekać. Okoliczność ta wprost wskazywała, że zbiór 
budżetu państwa wymaga nowych długich rozważeń 
i zrównać, i powinien przedstawić poważne i istotne 
zmiany stosunkowo do budżetów poprzedniego czasu.

Teraz mamy ten budżet przed oczyma i możemy 
sądzić o zaszłych w nim zmianach i o przyczynach 
które powstrzymały ostateczne jego zatwierdzenie i 
ogłoszenie do obecnej chwili. Okoliczności, co u- 
trudaiły ostateczny zbiór1 budżetu i zmieniły bar­
dzo znacznie jego osnowę, zasługują na szczegółowe 
i specjalne roztrząśnięcie, dla tego, że bez poprze­
dniego ich zbadania, regularne ocenienie naszego fi­
nansowego położenia, w porównaniu ze stanem ra ­
chunków państwa z ła t poprzednich, i sąd o pogorsze­
niu lub polepszeniu gospodarstwa państwowego, stają 
się stanowczo nie możliwemi, a porównanie samycli 
ogólnych cyfr nie da pewnego rezultatu. Okoliczno­
ści te podciągają się pod trzy rubryki, z których 
pierwszą jest zlanie się budżetu królestwa polskiego 
z ogólnym budżetem cesarstwa, drugą—uzupełnienie 
budżetu państwa oddzielnemi budżetami wydatków, 
dopełnianych poprzednio z osobnych, nie wchodzących 
do ogólnego budżetu państwa źródeł, a trzecią—środ­
ki do przywrócenia równowagi pomiędzy zwykłemi 
dochodami i wydatkami państwa i wprowadzenia m o­
żliwej oszczędności w gospodarstwie państwowem. 
Odróżniwszy te trzy grupy zmian zaszłych w budże­
cie w 1867 r., każdą z nich należy uczynić przedmio­
tem oddzielnego roztrząsania.

Zlanie się budżetów królestwa polskiego z ogólnym 
budżetem cesarstwa i połączenie finansowego zarządu 
królestwa z ministerstwem finansów przysposabiało 
się od kilku lat. Po przekształceniu niektórych gałę­
zi polskiego zarządu finansowego i wprowadzeniu pe­
wnego porządku w podatkowym chaosie byłej rzecz­
pospolitej, który istniał do ostatniego buntu, okazało 
się nietylko inożliwem, ale i koniecznem złączyć fi­
nansowe zarządy Polski i cesarstwa, i usunąć różnice, 
które prowadziły tylko do bezużytecznych wydatków' 
i zachowania w Polsce przestarzałego systemu i za- 
korzeuiałych nadużyć, Tym sposobem, po rozstrzy­
gnięciu kwestji włościańskiej i złączonej z nią kwestji 
podatków stałych w Polsce, rząd w' roku przeszłym 
znalazł możność, poddać komory, akcyzy, poczty, te­
legrafy i kontrolę, pod władzę ogólnych zarządów ce­
sarstwa, a dla pozostałych spraw finansowych, jeszcze 
nie podchodzących pod poziom ogólnego zarządu, u- 
stanowić przy ministerstwie finansów osobny oddział 
dla polskich finansów (podatków stałych). W skutku 
tego okazało się koniecznem na rok 1867 złączyć 
niektóre pozycje dochodów i wydatków poprzedniego 
ogólnego budżetu królestwa polskiego z odpowiednie, 
mi pozycjami dochodów i wydatków naszego budżetu 
państwra, a dla wszystkich pozycij, które nie weszły 
do szczegółowych budżetów ministerstw cesarstwa, 
w prow adzić  do budżetu dwie nowe pozycje—dochody 
w królestwie polskiem. które nie weszły do budżetów 
ministerstw  i w ydatki w królestwie polskiem, które 
nie weszły do budżetów ministerstw. Te dwie ostatnie 
pozycje, stanowią w budżecie dochodów 16,456,827 
rsr., i wydatków—20,119,010 rsr. Oprócz tego w ró ­
żnych wydziałach do właściwych pozycij wprowadzo­
no:

Dochodów:

1. Akcyzy od wódki . . 9,250,000 rsr.
2 „ od soli. . . 2.400,000 „
3. „ od tytuniu . 1,230,000 ,.
4. „ od c u k ru . . 157,000 „
5. Dochodu pocztowegó. 6,10,000 ,.

Razem 13,647,000 rsr.

Wydatków.
1 . Na utrzymanie własnej J . C. M. 

kancelarji do spraw królestwa
polskiego .  ...................................   229,450 rsr.

2. Na utizymanie kancelarji kom ite­
tu do spraw polskich . 11400

3. Na utrzymanie finansowych akcy- ’ ”
znych władz w królestwie pol­
skiem ............................................   i  oo2 370

4. Na kupno soli i najem magazy- ’ ”
nów i s k ł a d ó w .................................  806,500

5. Na utrzymanie przy ministerstwie
finansów osobnego oddziału finan­
sowego dla królestwa polskiego . 10,831 „

6. Na utrzymanie władz pocztowych 
okręgu zacheduiego królestwa pol­

skiego   424,290 „
7. Na utrzym anie władz kontroli wr

królestwie po lsk iem   160,835 „
Razem 2,845,676 „

Tym sposobem w skutku przyłączenia budżetu kró­
lestwa polskiego do ogólnego budżetu cesarstwa, cy­
fra dochodów powiększyła się o 30 miljonów rsr., a 
wydatków o 23 miljony. W edług dawnych budżetów, 
do ogólnych dochodów cesarstwa, dołączało się z bud­
żetu królestwa polskiego na zapomogę skarbowi ; ań- 
stwa około 1 miljona rs., a w 1866 r, około 2,900,000 
rs. (*). Zatem uow’ych dochodow wprowadzono, w ła­
ściwie mówiąc, tylko 27 miljonów rsr. W  rezultacie, 
w skutku złączenia budżetu królestwa polskiego z 
budżetem cesarstwa, środki skarbu na ogólne wydat­
ki, jako to : utrzymanie dworu, dyplomatycznego i 
wojskowego wydziału i t. d. zam iast poprzednich 
2,900 000 rsr., powiększyło się do 7 miljonów rsr. 
Powiększenie to głównie osiągnięte zostało przez po­
większenie dochodów królestwa, dzięki wprowadzeniu 
system u akcyzowego i z drugiej strony przez zniesie­
nie wydatków na oddzielne zarządy królestwa. Ale 
przvtem należy wspomnić, że ograniczenie to wcale 
nie dotknęło miejscowych potrzeb kraju i wydatków, 
koniecznych dla jego pomyślności. Przeciwnie w bud- j 
źecie na 1867 r. znajdujemy mnóstwo nowych pozy- j 
cij, mających na celu zaspokojenie potrzeb, które po­
przednio w części pozostawały niezaspokojonemi. Tym 
sposobem nowo wprowadzone zostały wydatki co do 
urządzenia 5-ciu nowych gubernij, do 40 nowych po­
wiatów i ziemskiej straży, na wzmocnienie środków 
oświecenia publicznego i duchowieństwa, na niektóre 
przedmioty dotyczące urządzenia włościan, wynagro­
dzenia obywateli i t. d. Jednem słowem rzeczywiste 
potrzeby kraju nietylko nie zostały ograniczone, ale 
na zaspokojenie ich wyznaczono znacznie więcej, niż 
było asygnowane w zeszłym 1866 r., w którym obo­
wiązywał jeszcze samoistny budżet królestwa polskie­
go ( “)•

Nie tak  znacznych,chociaż niemniej ważnych zmian 
doznał budżet państwa na r. 1867, z powodu wpro­
wadzenia doń po raz pierwszy do liczby dochodów 
niektórych osobnych źródeł, również jak  wydatków 
dokonywanych z tych źródeł i nie wchodzących po­
przednio do budżetów ogólnych władz. Najważniej­
szym z tych źródeł był pobór procentowy z dóbr oby­
wateli polskiego pochodzenia w północno-zachodnich 
i południowo-zachodnich gubernjach, wynoszący: pier­
wszy—1,941,500 rsr., drugi —1,464,580 rsr. Część 
tego poboru i poprzednio była włączana do budżetu, 
lecz większa jego połowa, a mianowicie i , 754,000 
rsr., nie była zapisywana ani w dochodach, ani w wy­
datkach i pozostawała zewnątrz budżetu. Obecnie 
cała ta  suma wniesiona jest-do budżetu w całkowito­
ści, razem ze wszystkiemi wydatkami, dokonywanemi 
na jej rachunek i rozdzielonemi w budżetach różnych 
władz. Niezależnie od wydatków, dokonywanych z 
poboru procentowego, do budżetu weszły nowo nie­
które wydatki dokonywane w ministerstwie dóbr 
rządowych na rachunek ogólnego poboru od włościan 
rządowych, w sumie I,u85,5ó2 rsr. Tym sposobem 
wniesione zostały do budżetu i niektóre inne drobne 
wydatki, również jak  i dochody na ich pokrycie, 
które poprzednio pozostawały zewnątrz budżetu. 
W szystkie te zmiany rozumie się nie można uważać 
za wzrost dochodów lub powiększenie wydatków. 
W skutku nich ogólne cyfry budżetu i wymagania 
niektórych wydziałów powiększyły się tylko pozornie, 
w porównaniu z asyguowanemi w roku przeszłym, 
które były nie zupełnie całkowite. Takich mniema­
nych nowych wydatków, jak  się okazuje, wprowadzo­
no do budżetów ministerstwa spraw wewnętrznych 
około miljona, finansów—przeszło miljon, i innych 
władz: najśw. synodu, m inisterstwa wojny, oświecenia 
publicznego, sprawiedliwości, poczt i telegrafów, dróg 
komunikacji i kontroli państw a—także około miljona°, 
razem prawie trzy miljony rsr. Ale oprócz tych wy­
datków pokrywanych ze specjalnych na to przezna­
czonych środków, do budżetu na rok 1867 wprowa­
dzono jeszcze mnóstwo wydatków, które przedtem

o  Zapomogę za środków królestwa dla skarbu pań­
stw a stanowiło nominalnie 3 ,150,000 rsr., a  według 
budżetu na 1866 rok 4 ,245,000 rsr. Ale zarazem skarb 
cesarstwa do 1865 roku płacił królestwu polskiemu, w 
kształcie wynagrodzenia za zdjęcie linji celnej i t. d. 
2 ,478,000 rsr., a  od 1866 roku 1,339,000 rsr. Różni­
cę na korzyść skarbu cesarstwa do 1866 r. stanowiło 
mniej niż 1 miljon rsr., a w 1866 roku 2,966,000 rsr.

( 2) W 1866 roku wszystkich wydatków królestwa 
polskiego, za wyłączeniem zapomogi płaconej skarbowi 
cesarstwa było 19,914,308 rsr. W edług budżetu na rok 
1 8 6 7 , ogół wydatków preliminowany jest na 22,064,686 
rsr., zatem więcej o 3 ,050,379 rsr.

nie wchodziły do budżetu i dokonywane były, w mia­
rę potrzeby, w kształcie wydatków zabudżetowych, 
bez oznaczenia naprzód źródeł na ich pokrycie. Wy­
datki te także nie są nowemi, lecz dokonywane były 
i przedtem, chociaż nie były wprowadzone do składu 
szczegółowych budżetów i ogólnego budżetu. Odkąd 
przystąpiono u nas do ogłaszania budżetów państwa 
i zatwierdzono szczegółowe przepisy budżetowe, ogól­
ny budżet corocznie wzrasta pozornie, dzięki stopnio­
wemu ujawnieniu podobnych wydatków i wprowadze­
niu ich do budżetowych ram. Po większej części te 
wydatki należą do kategorji wydatków, dokonywa­
nych nie z funduszów dochodów państwa (funduszów 
skarbu), a na rachunek zapomóg ze źródeł postron­
nych, poborów ziemskich, dochodów miejskich i in­
nych mających przeznaczenie specjalne. Tvm sposo­
bem, do budżetu ministerstwa wojny wprowadzone 
zostały wydatki, dokonywane na rachunek sum ziem­
skiego budżetu (2,065,000 rsr.) i wydatki na przy­
sposobienie umundurowania rekrutów  z 1868 roku 
(1,568,000 rsr.), które w całkowitości powinny zwró­
cić się skarbowi państwa od oddających rekrutów, to 
jest, stanowią pozycję zw rotną, po raz pierwszy 
wniesionę do budżetu przedwcześnie. Po raz pier­
wszy także wprowadzone są do ogólnego budżetu wy­
datki, dokonywane na rachunek poborów od kirgizów 
wewnętrznej hordy, przyłączonych do wydatków pań­
stwa (69,000 rsr.). Nakoniec nie można nie wspo­
mnieć o wprowadzeniu do budżetu na pozór dość 
drobnych, ale w ogólnej sumie dość znacznych sum 
(około miljona rsr.), na wzmocnienie kancelaryjskich 
środków, nagrody i zapomogi dla urzędników i różne 
nadzwyczajne wydatki, prawie we wszystkich wydzia­
łach, oddzielnych zarządach i władzach. Te wydatki 
chociaż i były dokonywane w oznaczonych rozm ia­
rach, nie wchodziły poprzednio do zwykłych budże­
tów i ogólnego budżetu i okazują się po raz pierwszy 
w kształcie zwyczajnych wydatków.

Ścisłe specjalizowanie wszystkich wydatków, wpro­
wadzonych, w skutku wszystkiego poprzedniego, do 
budżetu, dosyć je s t utrudzające i poprowadziłoby do 
zbytniej szczegółowości-, lecz w ogólnej sumie różnica 
powstała w skutku tych, niezawodnie bardzo ważnych 
poprawek i zmian, powinna wyrazić się przybliżenie 
w następujących cyfrach:

. 1) Widoczne powiększenie dochodów przez wpro­
wadzenie do budżetu, ogólnego poboru od włościan 
rządowych i części poboru procentowego w gubernjach 
zachodnich, wynosi około 3,000,000 rsr.

2) Widoczne powiększenie wydatków z powodu 
wprowadzenia do ogólnego budżetu, wydatków doko­
nywanych z poboru od włościan rządowych i z pobo­
ru  procent wego, z części poborów ziemskich, z sum 
mających wpłynąć od oddających rekrutów w 1868 
r., z kirgiskich poborów i nakoniec ze skarbu pań­
stwa na ża budżetowe nagrody, zapomogi, wzmocuie- 
nie środków i t. d., stanowi 7,500,000 rsr.'

3) W szczególności, w skutku tych zmian oddziel­
ne budżety m.msterstw i głównych zarządów' powię­
kszyły się w' następującymi rozmiarach: wojny -  pra­
wie o cztery miljony, finansów — o 1,200,000, spraw
wewnętrznych — o 1,100,000 rsr. i t. d.

Z wszystkiego poprzedzającego okazuje się jaką 
ważną rolę grają w budżecie na rok 1867 zewnętrzne 
zmiany, które koniecznie należało oddzielić, żeby nie 
wpaść w grube omyłki przy porównaniu ogólnych je ­
go sum i oddzielnych pozycij z ogólnemi sumami i 
oddzielnemi pozycjami budżetu zeszłego 1866 roku. 
Naumyślnie zatrzymaliśmy się z początku na tych 
zmianach, dla tego, żeby uniknąć wszelkich nieporo­
zumień w następnych wywodach.

1 Oczyściwszy tym sposobem budżet wydatków i do­
chodów państwa z cyir, stanowiących tylko formalną, 
zewnętrzną jego zmianę, a nie mających żadnego wprost 
związku z wewnętrznem ekonomicznem jego zna­
czeniem, pozostaje nam przystąpić do ocenienia rze­
czywistych cyfr budżetu i porównania ich z cyframi 
roku zeszłego. I  orównan e to wskaże nam, o ile fi­
nansowa działalność w końcu zeszłego i w początku 
bieżącego roku osiągnęły główny swój cel,—przywró­
cenie równowagi pomiędzy dochodami i wydatkami, 
za pomocą powiększenia pierwszych i zmniejszenia
drugich.

Za wyłączeniem wydatków, na budowę kolei żelaz­
nych, z nadzwyczaj uych zasobów, lecz z włączeniem 
wydatków zwrotnych, ogólna suma zwykłych docho­
dów według budżetu na rok 1867 wynosi 403 miljony 
rsr., a ogólna suma wydatków 414 miljonów rs. Lecz 
w cyfrze dochodów zawierają się dochody królestwa 
polskiego (prawie 27 miljonów) i dochody z osobnych 
źródeł (około 3 miljonów), a w cyfrze wydatków, wy­
datki w królestwie polskiem (23 miljony) i różne wy­
datki po raz pierwszy wprowadzone do budżetu i 
wskazane przez nas wyżej (przeszło 10 miljonów). Za
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w yłączeniem  tych nowo wprowadzonych sum. budżet 
na 1867 r. w łaściw ie przedstaw ia dochodów' 373 mi- 
ljony, a  wrydatków  381 miljonów rs r . Cyfry te w yra­
ża ją  ogólną sumg i is to tę  budżetu  na 1867 r. dopro- 
wadzonego do jednego  m ianow nika z budżetem  zeszłe­
go 1866  roku, i d la  tego zatrzym am y się na nich dla 
ocen ien ia  w szystkiego, co zrobiono dla ekonoroji pań­
stw owej, w ciągu okresu  czasu, oddzielającego te  dwa 
budżety . Ocenienie to  stanow i przedm iot następują­
cego a rty k u łu . (d. c• n.).

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

* ( I  a g i k A. K a h n e  w  0 <ł e o n i e)- w  kroni*
ce zabaw Warszawy, eez»n bieżący jest wyjątkowym 
zaiste pod względem jednoczesnego do nas przybycia, 
czterech magików i dwóch m agiczek; do pierwszyc 
należy Bellachińi, Epsztein, F aure i Kahne, do drugie 
panna Helena i Michalina. Pomimo jednoczesnego ich 
praw ie występowania wszyscy oni doznawali lub do­
znają zupełnego powodzenia; wszystkie pisma czasowe 
pochlebnie się o nich odzywały, ó p. A. Xahn8 jednak 
i towarzyszącej mu pannie Michalinie HóSenSZtein, <•- 
bok wygłoszonych już i zasłużonych pochwał, uważa­
my właściwem podać iiiektóre uzupełniające szczegóły. 
P . K ah n e , którego przybycie nie poprzedziły szumne 
reklamy, występując w Odeonie , w pierwszych z.ira,. 
wystąpieniach dowiódł głębokiej zn a jo m o śc i w szyst­
kich tajemnic m agji i prestidigitacji; okazał zręeznosc
nadzwyczajną; w eskamotacji i anihilowaniu przedmie- 
tów  podziwiał najwymagańszych znawców, a przepla­
tając wyjaśnienia swe w polskim języku, bystrym i wiel­
ce urozmaiconym dowcipem, BOttaf i SCbraUJCh widzów  
zają.6, zabawić i rozweselić. Łączy on doświadczenie 
wytrawnego magika z znajomością wymagań postępu, 
pojmuje trudność zadania, że przed dzisiejsza publicz- j 
nością nie można już występowae z lada sztukami zna- . 
nemi lub zużytemi i trudność tę pokonywa zawsze 
zwycięzko. Cokolwiek nain okazywali inni magicy, p. 
Kahne przedstawiał w Odeonie z tą  samą, a niekiedy 
wyższą biegłością, pokazując nadto wiele sztuk takich, 
jak ie  przez innych magików wykonywanemi nie były; 
lecz i w tem ma rzetelną zasługę, że w oznaczeniu cen 
dla widzów, będąc nader umiarkowanym i bezintereso­
wnym, poznanie cudów świata zaczarowanego przystę- 
pr,em dla ogółu uczynił. Idąc za przykładem innych 
i sam dając przykład dla wielu p. Kahne M6 U~jTW<l 
Stołów  ZS skrytą, m echaniką, starannie również u n i­
kając używania sztucznych aparatów; zręczność naoy- 
ta  praca lat wielu, oraz trafność zastosowania obcych 
i własnych nowych pomysłów, są głównym sekretem, 
którym p. Kakne w łada na tak obszerną skale, /^ d łu ­
giego szeregu sztuk różnorodnych, którensi p. Kahne 
upamiętnia tri swój pobyt w W arszawie, choć parę o- 
pisać zamierzamy. Po oddaniu, jak  zwykle sygnetów, 
które znikają w ręku jednego z gości i znajdują sic w 
chwili na szyi królika pojawiającego się w szkatułce, 
która tylko co przez publiczność oglądaną i rewidowa­
ną była, p. Kahne rozrywa biedne zwierzątko, a z je ­
dnej połowi i drugi królik żywy powstaje; fakt ten w 
pośrodku sceny p. Kahne powtarza do nieskończoności,
tab, że w moment kilkadziesiąt żyw ych  królików  bie­
ga  po S C e i l i e .  In n ą  razą podjąwszy z ziemi stłuczo­
ne jajko znajduje się w potrzebie umycia rąk, leją mu 
na rece po nad miską w odę, w tem  magik chwyta mi­
skę i z zamachem całą nieczystość wylewa na widzów; 
przestrach i krzyki wyrywają sic mimowolnie, lecz ja ­
kże rozkosznym staje się zawód przestraszonych, którzy 
na swych sukniach znadują KffiÓStWO WOUnyrfl kwia- 
tow. Sztukę rybołostwa w naczyniach szklannycb z 
pod serwety na ramieniu wiszącej, a nawet z pod fu­
larowej chustki, rekomendowaną przez innych za arcy­
dzieło sztuki, Kahne wykonywa z nieopisaną zręczno­
ścią, wydobywa on w miarę żądania publiczności choć­
by dziesięć misek napełnionych w odą i rybami, z k tó ­
rych miski ostatnie wychodzą gorejąc płomieniami 0- 
gnia. Musiemy nadmienić jeszcze o jednej sztuce, j a ­
kiej w tych warunkach co p. Kahne, żaden z magików 
nie wykonywał; na środku sceny, o któroj publiczność 
się przekonywa, że nie jest ani ruchomą, ani rozsuwal- 
ną, kładzie jajko, które zakrywa wy-okim kloszem z 
kitajki; natychmiast ktokolwiek z widzów podnosi klosz 
i zdziwiona, a raczej oczarowana publiczność cóż wi­
dzi? tylko co w yklutego żyw ego... dorosłego czło­
wieka- O hucznych oklaskach, jakiemi- tak zręczny m a­
gik jest obsypywany, zbytecznein znajdujemy wspomi­
nać. Panna Michalina Rosensztein, towarzyszy mu jako 
jego uczennica; zręczność jej budzi zajęcie i zasługuje 
na zachęcającą pochwałę, w  Sztukach Zaś herlłUleSO- 
W?0h jako kobieta, jest rządkiem zjawiskiem. Należy 
się i właścicielowi Odeonu p. Zygmuntowi Rejmann 
słuszne i zasłużone uznanie, że takich sprowadza nam 
artystów, podnosząc z dniem każdym obywatelski swój 
zakład, do coraz większej dystynkcji. f .

* ( W a ż n e  d l a  p a l ą c y c h ) .  F ajk i i cygarni- ; zosta ło  1632 (mężczyzn 719, kobiet 913), z nicli w
czki w rozmaitych pięknych formach z dziurkowatego j szpitalu starozakonnych mężczyzn 138, kobiet 155. 
węglu drzewnego, mają tę własność, że przy paleniu ab- j * W d. 1 , 2 b. m. i roku, urodziło się C h M m  
sorbiyą wszystkie zle smakujące części składowe tyto- i płci mę-zkiej 33, żeńskiej 39, S t a r o z a k o n n y c h : płci męzkie) — 
nin, jak  np. amoniak i t. p., równie jak  i tak szkodliwą j żeńskiej,- , razem  72; zawarto śluby małżeńskie p a r :  

zdrowiu truciznę n i k o t y n ę  Oprócz tego ponieważ dziur- J  ^krzesc/un:  1, Starozakonnych:  —; um arło C hrzdcjan:  p ł c i

kowaty węgiel d r z e w n y  przyjmuje wszelką wilgoć, fa- j Starozakonnych.  męskiej 1, żeńskiej
bryk at więc ten, niedozwala przy dopalaniu brzydkiego j  ....
smaku i każda f ’jk a  może być zupełnie wypaloną. F a- !. 
bryka L udw ika  Glokke w /lessen-Kasselu  p rzesyłana ) 
frankowane  pytania cenniki i rysunki. Kupujący o- j 
trzymują dobry rabat. Podczas jarm arku w Lipsku skład j 
znajduje się przy Bomasgassehen, N. 1, róg placu Ja r-  ] 
markowego na 2 em piętrze.

O o a y  t a r g o w e  

dnia  2 0  kwietnia ( 2  m a ja ) 1867 r.

R O D ZA J PR O D U K TÓ W Korzec od — do

W a r s a a i w a .  

dssla, 21 K w ie tn ia  (3  M aja;.
K a l e n d a r z .

j Pszenica Waga — — 240 t.
| Żyto „ —  — 230 f
| Ję cz m ień .....................................
j O w ie s ...........................................
i Groch p o ln y ...............................

Kartofle. . . . . . . .

rub le srebru., i k» - i aj ki
8 40 
5 70

3 90

2;70W sobotę, 4 maja, — śśw. F lorjana męcz. i Moniki 
w d .-S ło ń c e  wsch. o gódz. 4 min. 26; Zach. o godz. 7 i Pud Biana °d k 8 0 - 9 0  Pud słomy od k. 40 - 5 0 .

9 —
6 —

4 —

2j*85

min. 28.
W niedzielę, 5 maja, — św. P iusa V pap. —  S ło ń - ' 

ce wsch. o godz. 4 min. 25; zach. o godz. 7 min. 29 . i

Dowozy: Pszenicy 200 Żyta 130; Jęczmienia — ;
Owsa 150 korey.

W iadro okowity od rs. 3 k. 97 do r». 4 k. 3 
Garniec „ od rsr. 1 kop. 29 do rsr. 1 kop. 3 1 .

s t a n  p o  o  a  y .  

Dziś z rana -j- 8 ' S R ciepła.
Wczoraj. 

Barometr w milimetrach ■ . 
Termometr Reaum . • • • 
Stan n ie b a ............................

6 z ran fi. | o godt 4 po po.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J . 
d n ia  21  K w ie tn ia  (3  M a ja > I S 8  7 r

74o 2 746.9
4- 8«J 4  12 4

pochmurny pochmurny

Największe ciepło +  13 .1 R. Najmniejsze ciepło -j- 8 /0  R. j

Wysokość wody na Wiśle stóp 8 cali 7.

I
W i d o w i s k a .  S

W IE L K I T E A T R . — Jutro, opera Y ioleta.— Wczo- j 
ra j, dawano KohCCrt na fortepjanie p. Ant. Kątskiego; i 
komedję UscisAfijHlJ Sig, było osób 400.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. — D ziś, Cicha woda blTC- ; 
gi rwie; Ciekawość; Sto za sto. — Jutro, Cicha woda j 
orzegi rwie; Portrety kochanka i aagża; Lobzowiacie. \

SALA R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K I E J .  —  J u tr o , i 
W ielkie przedstawienie  braci Davenport i p  !a y . •— |
Początek o godz. 8-ej wieczorem. —-Bilety nabyć można j 
w dniach przedstawień w resursie obywatelskiej od go- ; 
dżiny 10 z rana do 1 w południe, a od godz. 3 po polu- j 
dniu do rozpoczęcia widowiska.— Osoby życzące mieć u - 
siebie w mieszkaniu posiedzeniu braci Davenportow, tacza j 
się zgłosić do ich mieszkania w hotelu Europejskim. | 
Wczoraj, było osób 250.

_ i l .!»«!> Ofłti!r i
O D E uN . —  Jutro  i pojutrze, FfSS

laagiozayćh, p. Kahne i panny R o s e n s t e i n
— Zacznie się j

0 godzinie 7 ‘/ i - —  Wczoraj, było osób 80.  ̂ j
W YSTAW A TO  W ARZYSTW A ZACHĘTY SZ1UX j

P IĘK N Y C H  (w hotelu europejskim )! Codziennie o,, 
godziny 10 z ran a  do w ieczora. —Cena wejścia op. 
w  niedziele i św iatu kop. ♦>•

W Y STA W A  OBRAZO W i ST A U Ó Ż  Y f  N O Sol j*.
; SnlatYckiego (na  Podw alu w domu D yzm ańskiCh.^ o 
: dziennie  od godziny 10 rano do 4 po po u nin.
; w ejścia kop. 10.

NA PLACU N A LEW EK . Codziennie, PANORAM ^ 
K a ro la  F ejta , — zaw ierająca różne wi oi.i 1 H1

1 dy z w ojny między A ustrja  i P rusam i.

M ONETY.
Żądano | 
R s. | K. |

P ła c o n o
R a.| K 7

P ó ł-lm p erja ły  R o sy jsk ie ................................................. _ _ 6 | 2-5D u k aty  H o len d ersk ie  now e w a ż n e ............................ _ _ 3 69Frydrychsdory P r u sk ie ..................................................... _ __
Prttski K urant za 100 t a l ................................................. — - — _

P A P IE R Y , 
ębez w artośc i kup onu).

O bligi Skarbu *a rs. 100..................................... ......... 73 17
B ile ty  Skarbu K ról. Pol. za rs. i00........................ .........
O bligacje C ząstk . z r. 1835 t>o zip . ,500 za s z t u k ę . . .  
C ertyfikaty B an ku na O b iig . O z ą t .  lit. A po zip.

__
- 104 50

300 za sz tu k ę ........................................................... .. — 52 2 >
L it. 1> po zip . 200 za sz tu k ę  a k u p o n em ........... __ | _ 34

„ „ bez R ui-onu.............. __ _ 27 50
L istv  Z astaw ne I i i - g o  O kresu  Kerji 1-ej za rs. 100 .. 77 76 e r
L is ty  Zastaw ne l l l - g o  O kresu S erji 2-ej za rs. 100*) 67 50 67 17
L istv  lik w id a cy jn e  za rs. 100*)................................ 5ó 5 5 37
D ow ody K om . C entr. L ilcw id. za rs. 100 R s . . . 56 __ 52
5 pożyczka ro ssy j. S t ig l iu a  z r. 1854 za rs. 100......... 71 _
ti pożyczka ro ssy j. S t ig l itz a  z r. 1855 za rs. 100......... __ _ __ __
B ile ty  B an k u  Ces. I«.o&. z r. 1SG0, za rs. 1 0 0 .. 77 25 __
M etalik i L u to w o  za  rs. 1*0......................................... 100 25 10#

„ S ierp n iow o za rs. 100.................................. •0# 33 100
R o sy jsk a  pożycz, prem . z 1865 rs. 100................... 111 _ 11# 25

„ „  „  1866 1 0 0 ................................
A k cje  G łów n ego  T o w a rzy stw a  R o sy jsk ieg o  dróg że­

105 i 25
i

104 75

lazn ych  rs. 1 2 5 .................................... ..................................
O b ligacje  G łów n . T ow . R os. D róg  Ż el. po lran k  2000

115 ! 50 — —

za rs. 1 0 0 . ....................................................................... __ 85 __
A k cje D rog i Ż el. W ar.-W ied . za s z t u k ę . .........
O bligacje  D ro g i Ż el. W ars* .-W ied . po frank. 500 za — — 66 —

sz tu k ę .................................................................................. _ _ - _
A k cje D ro g i Z el. W ars* .-B yd gosk iej za rs. 1 0 0 . . . . . 17 55 67
A k cje Ż eg lu g i P arów . K raj. rs. 1 0 0 ..................... __
A k cje D rog i Ż el. W arsz.-Terespolslćiej za rs. 1 0 0 . .! 85 _
A kcje D rog i Ż el. lab . Ł ód zk iej rs. 3 0 0 .............. ~ 85 _

W EX LK .

B e r l in ..................................................... 100 Tal. 2 m. 114 _ 113 7#„  .................................................  , ,  ,, k. t. _
W r o c l a w . . . . . . ................................  „ 2 ui. __
G d a n s k ..................................................  „ „
H am b u rg................................................500 B . Nik.

2 na 
2 m.

113 
1 73

70
25

113 40
L o n d y n ...................................................  1 F t . 8 t . 3 i u . 7 72%

70
7

P a r y ż ................................................ .... .300 Frank. 2 m. 92
W ie d e ń ....................................... ...........150 Z ł. W . A. 2 m. 87 6 0P e te r s b u r g ............................................100 Rsr. 1  1U. __ _ z

M o s k w a ..................................................  „  „
k . t.
1 Ul.

— — — —

*........................................................... ..... ” k. t. - - - -

*  W artość ku p on u  bież. od L is tó w Z a sta w n y c h ..........  rs. -J

* „  od L is tó w  L ik w id a c y jn y c h , rs. |
K- 4
k 70

V.

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u b y  R n u o L F A  O k r ę t  

B erlina, d . 2 0  K w ie tn ia  (2  M aja) 1 3 6 7  roku.

j  *  Przyjechali do W arszawy: jenerał-le jtnan t M iel­
ników  i jeuerał-m ajo r, h rab ia  Olsufiev.>, z c *'

\ ga; _  wyjechali: jenerał-m ajorow ie: baron Baden,
do P etersbu rga ; Lebiedjew , , a ’ . W '?'■ a„,

| radcowie stanu: H urko, do P etersburga , on  w
i do W iedn ia .
I W  dniu wczorajszym przyjechało koleją zeb 
! w ied. i w arsz.-bydg. osób’630 , w y j e c h a ł °  osob 472^ 
i koleją żel. petersb .-w arsz. przyjechało osob 200 , wyje 
! chało osób 158; - k o l e j ą  żel. w arsz.-teresp. przyjechało 
i osób 187, wyjechało 1 3 7 ; -  statkam i parowem, przyje- 
! chało osób 67. w yjechało osób 8 2 ; - w  ogolę przyje- 
! chało osób 1084, w  tej liczbie z zagranicy 99, w }Je 

chało 728, w  tej liczbie za granicę 69.
* L i s t y  n i e w ła ś c i w i e  d o  s k r z y n e k  p o c z w o y c h  w -io ^ o te , w d n iu

t> Maia 1867 r., & mianowicie pod adresem: Schindler w 
Grodnie, Czyżewski w Tobolsk u, Obusjynski w Niżny m No - 
wogrodzia, Tawostszez w Jurburgu, Robinowicz w B iałym - 
stoku, Obuszyński w Tambowie, Gorzkowski w Hajasku, D ą- 
browski w Achołcycku, Symonowicz w Nieświerzu.

D nia 20 (2) b. m. chorych w ośmiu cyw ilnych szpi- 
tach: przybyło 48, wyzdrowiało 48 , um arło  7 ,  po-
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OBWIESZCZENIA SADOWE 1 ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N . D . 2454). B an k  P olsk i 
O d w o łu jąc  s ię  do dw ukro tnych  og ło szeń  

sw ych  o z a tra c e n iu  obligu Banku A r. 12748 
n a  R s. 80, z ło żo n y ch  n a  rzecz  J ó z e fa  A dam  
sk iego  by łego  z a s tę p c y  w w ojsku  za  E d w a r­
d a  T ym ienieckiego, p o d a je  n in ie jsze m  do 
p ow szech n e j wiadomości, że  z pow odu  d o p e ł­
n ie n ia  form alności, P ostanow ien iem  R a d y  
A dm in istracy jn e j K ró lestw a  z  dn ia  5 (17) 
L u te g o  1850 r  w skazanych i gdy n ik t  w te r ­
m in ie  do dnia 19 K w ie tn ia  (1 M aja) r .  b. z o 
bligiem  rzeczonym  się  nie zg ło s ił.

B ank  P o lsk i w zas to so w an iu  się  do obo­
w iązu jących  p rzep isó w  oblig  swój h r  12748 
um arza .

W arsz aw a  d. 18 (30) K w ie tn ia  1867 r.
V ice  P re z e s ,

R zeczy w is ty  R a d c a  S tan u , R ogusk i.
N acz e ln ik  K a n c e la rji, M aku lec .

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N . I) 2451). Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

P o  n a s tą p io n e j śm ierc i:
1. W  dniu  9 M a rc a  1867 r. H aw y z E j-  

senm anów  K o ern e r, w ie rzy c ie llti sum y r s r .  
26,985 k o p . 9 6 '/2, ty tu łem  h y p o te k i p raw nej 
n a  n ie ru ch o m o śc i 11 a rsz a w sk ie j N r. 2249 pod 
N r. 9 d z ia łu  IV  za p isa n e j, a  ró żn em i sub in - 
ta b u la ta m i o b c iążonej.

2. W  d n iu  80 S ie rp n ia  1865 r. W aw rzy ń ­
c a  Ja k u b o w sk ieg o , w sp ó łw ie rz y c ie la  sum y 
rs .  300 pod  N r. 1 i rs . 150 p o d  N r. 2 d z ia łu  
IV  w ykazu  h y p o teczn eg o  n ieruchom ości N r. 
23392-.'. w W arsz aw ie .

3. W dn iu  7 S ty czn ia  1867 r. A n ton iego  
F o rm iń sk ie g o  w ierzycie la  sum  rs . 965 kop . 
6 2 % , r s  300  i rs . 2,531 ko p . ' / o , ' z  k a p ita łu  
z łp . 67,500 in tab u lo w an eg o  p o chodzące , w 
d z ia le  IV  p o i  N r., 1 d ó b r  M okotów  lit. C. pod 
N r. 2 d ó b r M u ro w an k a  w O k rę g u  W a rsz a w ­
sk im  p o ło żo n y ch , i p o d  N r. 1 n ieru ch o m o śc i 
W a rsz a w sk ie j N r. 3 ,110 u b ezp ieczo n y ch .

4. W  dn iu  27 S ty czn ia  1867 r . L udw ik i z 
W atso n ó w  H a u k e , w ierzycie lk i sum y rs . 1,500 
w  d z ia le  IV  pod  N r. 4 w ykazu  h y p e teczn eg o  
n ie ru ch o m o śc i N r. 614m. in tabu low anej.

5. W dn iu  12 S ty czn ia  1837 r . W a c ła w a  
K w iatkow sk iego , w łaśc ic ie la  n ieru ch o m o śc i 
W arsz aw sk ie j N r. 530.

6. W dn iu  24 M aja  1865 r. L u d w ik a  K w ia t­
kow sk iego , w sp ó łw ła śc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i 
Y,’a rsza w sk ie j, N ram i 530, 53:1,. 297 ,8 ., 529 
i  297c oznaczo n y ch , w sp ó łw ie rzy c ie la  sum y 
z łp . 25,000 czyli rs. 3 ,750 w dziale  IV  pod  
N r . 4  w ykazu  hypo teczn eg o  n ieruchom ości 
N r. 529 i 297e. in tab u lo w an e j.

7. W dn iu  20 M aja  1865 r .  R o z a lji z Ge- 
liczów  B anasiew icz, w sp ó łw ła śc ic ie lk i n ie ru ­
chom ości Nr- S36 w W arszaw ie .

8. W  dn iu  31 M a rc a  1867 r. Jo a n n y  z O r­
ło w sk ic h  N aim sk ie j, w łaśc ic ie lk i n ie ru c h o ­
m ośc i N r. 2,623, w ie rzy c ie lk i sum y rs . 2,368 
n a  n ieru ch o m o śc i N r. 3114 z a k tu  N r. 4  p rz e z  
z a s trz e ż e n ie  n a  m a rg in e s ie  d z ia łu  IV  u c z y ­
n ione , zabezp ieczo n e j w ierzycie lk i sum y rs . 
1 ,500 w w dzia le  IV  p o d  N r. - 0  d ó b r  M ro ­
k ó w  z O k ręg u  B łońsk iego , w ierzycie lk i o- 
s trz e ż e n ia  d la  sum y z łp . 720 czyli rs . 108 i 
k o sz tó w  n a  n ieruchom ości N r 2610 w d z ia le  IV  
i  o s trz e ż e n ia  d la  p raw a d z ie rżaw y  te jż e  n ie ru ­
chom ości w d z ia le  I I I  z a k tu  N r. 15 p rz e z  
z a s trz e ż e n ie  do z a b ez p ie czen ia  podan y ch , 
w sp ó łw ie rzy c ie lk i sum  rs . 8 ,355 p o d  N r. 49, 
r s .  6 ,000 pod N r. 50, rs . 8 ,850 p o d N r. 51, rs. 
6 ,795 p o d  N r. 53 i rs . 3 ,495 z  a k tu  N r. 64, 
o ra z  śc ieśn ien ia  w d z ia le  111-im p o d  N r. 
9 i z a k tu  N r. 64 Ha d o b rach  z iem sk ich  Ż u ­
kó w  z O k ręg u  L ow iczsk iego  u b ezp ieczonych , 
w ie rzy c ie lk i sum y rs . 2,300 w d z ia le  IV  pod 
N r. 46 d ó b r D ęb in k i, o raz  p o d  N r. 25 d óbr 
P ią tk o w o , obu z  O kręgu  S tan isław o w sk ieg o  
u b ezp iecz o n e j, w sp ó łw ie rzyc ie lk i o s trz e ż e n ia  
z  a k tu  N r. 47 d la  sum y rs . 7ó0 w K . W . d ó b r 
z iem sk ic h  K am ień  M niszew sk i w  O kręgu  
B rzez iń sk im  p o ło żo n y ch  zap isan eg o , n a  s a ­
ty s fa k c ją  k tó reg o , z ło ż o n ą  z o s ta ła  do dep o ­
zy tu  T ow arzy stw a  K redytow ego  Z iem skiego  
k w o ta  rs . 1,485 w l is ta c h  zas taw n y ch  z wła- 
sciw em i kuponam i i kop  60 w gotow iźnie, 
w spółw ierzyc ie lk i sum y  rs . 345 z  a k tu  N r. 
6 J  n a  n ieruchom ości W arsz aw sk ie j N r. 1,621 
p r z e z  z as trze żen ie  n a  m arg in es ie  d z ia łu  IV 
u czy n io n e  ubezp ieczonej, toczy  się  p o s tę p o ­
w an ie  spaukow e. do u k o ń czen ia  k tó reg o , wy- 
zn acz o n y  j e s t  te rm in  n a  dzień  6 (181 L is to -

" " “ ' i  >>od'
S tan isław  Ja s iń sk i.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N . D .2 3 9 3 ) . R zą d  Gubernjalry Lubelski.
N a zasadzie  re^krjpfcu  JW . D y rek to ra  Głó- 

Tmego p rezydu jącego  w K om isji Rządowej

Przychodów i S karbu  z d. 7 (19) G ru d ira  1866 
r. N r. 77 ,393/29,848 opartego  n a  Najw yższym  
rozkazie objaw ionym  w odezwie M in is tra  S e­
k re ta rz a  S tan u  z d. 8 (20) G rudnia 1865 r ., 
N r. 7652, i w w ypisie z D zienn ika  posiedzeń 
K om itetu U rządzającego z d. 11 (23) i 18 (30) 
G rudnia t .  r .,  podaje do pow szechnej wiado­
mości, że w dn iu  4 (1 6 )  M aja 1867 r., ja k o  
w oznaczającym  się drug im  term in ie , od g o ­
dziny 12 w południe w S a li posiedzeń Rządu 
G ubern iainego  L ubelsk iego , w gm aebu tegoż 
R ządu odbywać się będzie licy tac ja  na sp rze­
daż realności po Szkole rolniczej pod m iastem  
L ublinem  sk ładającej się:

a. Z gruntów  nazw anych C egie ln isko, po ło ­
żonych p rzy  wsi R ury, Gm inie S ław in, m ają ­
cych rozległości inorg. 4  prę. 40.

b. Z 3ch domów drew nianych i k lo ak i.
A to pod następ i j  \cem i głównem i WArun- 

ka m i .
1. L icy tacja  będzie g łośna in p lus, wolno 

je d r a k  pijetendentom  sk ładać opieczętowane 
dek larac je  do godz ny 12 w południe, w dniu 
powyżej do licy tacji oznaczonym , z zastrzeże 
niem  w szakże, że sk ła d a jący  takow e nie mogą 
przystępow ać do licy tac ji g łośnej. D eklaracje  
opieczętow ane sk ład an o  być winny a  ręce Ase­
sora Dyregują*cego w ydziałem  dobr lub w ysy­
łane po i jeg o  adresem , k tó re o gogz. 12 w p o ­
łudnie, w dniu licy tac ji złożone będą przew o­
dniczącemu >.a tejże licy tac ji, i rozpieczętow a- 
ne zostaną zaraz po ukończeniu licy tac ji g ło ­
śnej.

D ek la rac je  pow inny być p isane pod ług  po­
niższego wzoru, w yraźnie, bez skrobań i p rz e ­
kreślali, iraie i nazw isko sk ładającego  pow in­
no być w łasnoręcznie przez niego podpisane i 
w skazane m iejsce zam ieszkan ia  d e k la ra n ta , a 
sum a ja k ą  ofiaruje za  realność przedm iotem  
sprzedaży  będącą, pow inna być w pisana licz ­
bam i i lite ram i. D ek la rac je  nap isane  bez z a ­
stosow ania się d (vpodanego wzoru, lub p o k re ­
ślone, uwa ane b , dą za żadne.

2. L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 1,847 
kop. 14, w yobrażającej w artość osady i z n a j­
dujących się na  niej budowli.

3. K ażdy zam ierzający  się ubiegać o k u ­
pno, obowiązany je s t  przed  rozpoczęciem  licy­
tac ji złożyć, iub do podanej d e k la ra c ji do łą­
czyć dowód, n a  wniesione do jed n e j z kas 
skarbow ych lub do D anku vadium  w ilości rs. 
184 kop. 7 i y2 > w yraźnie rub li srebrem  sto 
ośm dziesiąt cz te ry  k o p ie je k  siedradziesiąt j e ­
den i pół, w yrów nyw ające */,0 części sum y, na 
cenę do licy tacji oznaczonej, vadium  to złożo­
ne bvć winuo nieodzow nie w gotowiźnie.

4. Z ap ła ta  na leżności za sprzedaną realność 
rozłożona będzie w następu jący  sposób:

Połow ę szacunku do licytacji oznaczonego, 
to je s t  sum ę rs. 923 kop. 57, w yraźnie rub ii 
srebrem  dziew ięćset dw adzieścia trzy  kopiejek  
p ięćdziesią t siedem , nabyw ca najdale j w ciągu 
dni 30 od daty  zaw iadom ienia go o za tw ier­
dzeniu licy tacji, w niesie do K asy G ubernialnęj 
L ubelskiej gotow izną, n a  rach u n ek  k tórej */4 
część może wnieść lis tam i likw idacysnem i, po 
cenie norm alnej z w łaściw em i kuponam i bie- 
żącemi, o ty le  je d n a k  o ile ta  */4 część, da się 
wnieść listam i likw idacy jnem i bez potrzeby  
w ydaw ania resz ty .

P ozosta ła  zaś połow a sumy do licy tacji o- 
znaczona, to je s t  rub li sreb iem  923 kopiejek 
57, w iaz z całą przew yżką postąpioną na 
licy tac ji, pozostaw ioną zostanie na gruncie 
z w arunkiem , aby nabyw ca ty tu ł w łasności n a ­
bytej ost.dy swoim kosztem  uregulow ał w od ­
dzielnej księdze i w ni* j  w dziale IV  w pierw - 
szem m iejscu p rzed  w szystkiem i inoem i wie­
rzy telnościam i ca łkow itą  należność na rz» cz 
S k a rb u  zabezpieczył, poddając się w je j  odzv- 
skaniu  exekucji adm in istracy jn e j, od długo te­
go opłacać będzie naby wca do K asy S k a rb o ­
wej G°/0 ty tu łem  procenniu , a  2°/0 na um orze­
nie k ap ita łu  w dwóch równych półrocznych r a ­
tach  w m iesiącu Cz< rwcu i G rudniu każdego 
roku z góry, aż do zupełnego opłacenia tegoż 
d ługu.

N abyw ca obejm ie tę  realność od 30  M aja 
(1 Czerwca) 1867 r., i od tej da ty  wszelkie do­
chody z ni^j będą cio niego należeć, ja k o  też 
od t f j  daty  ponosić będzie wszelkie podatki 
S karbow e i gm inne, oraz w szelkie ciężary do 
niej przyw iązane, od daty  zaś zatw ierdzen ia  
licy tacj., w szelkie korzyści i s tra ty , w ja k im ­
kolw iek bądź w zględzie i z ja k ic h  bądź p rzy ­
czyn, w realności sp rzeda jącej się w yniknąć 
m ogące, przechodzą na  risico nabywcyr.

D alsze zaś szczegółowe w arunki sprzedaży 
powyższej nieruchom ości dotyczące , tudzież 
p la n y  i w yrachow ania dochodów, i szacunki 
p rze jrzane  być m ogą każdodziennie oprócz 
św iąt, w godzinach służbo w ych w B iurze Rządu 
G uberniainego Lubt lsk iego , mianowicie: w Wy­
dziale, dóbr Rządowych, o s anie zaś tej re a l­
ności, przekouać się winien na  gruncie.

W zór do dek larac ji.
W  sk u tek  ogłoszenia R ządu G uberniainego 

L ubelskiego o w ystaw ieniu na sprz* daż przez 
licytację w dniu  4 (16) M aja 1867 roku , re a l­
ności po Szkoło rolniczej pod m iastem  L ubli­
nem położonej, we w si,R ury  Gm inie S ław in , 
składam  n in ie jszą  dek la rac ję  że za tęż real-

Bc p 0s tSPuj ę  r s .  (w y p is a ć  l iczbam i)  w yraźn ie

rubli srebr m (wypisać lite ra m i)  poddając się, 
wszelkim  w arunkom  do t  j  sprzedaży przez 
S karb  przepisanym .

K w it Kasy (wpisać je j  nazw isko) wa złożone 
vad um w kwocie rubli s reb r-m  (wypisać licz­
bą i lite ram i) dołączam  (podpisać w yraźnie im  ę 
i nazwisko).*

M ieszkam  (nap  sać m iejsce zam ieszkania). 
Pisałem  d n ia  (w pisać dzień mh-s’ąe i ro k ).

A sesoe W ydziału , A . Szm idt.

(N. D . 23& 5). M agistra t Miasta. H arszaw y.
P o d a je  do w iadom ości p o w szech n e j, że w 

d n iu  5 i 17) M a ja  r. b. o g o d z in ie - l l  z ra n a  
odb ęd z ie  się  w Sali P o sied z eń  M a g is tra tu  
lic y ta c ja  g ło śn a  in  p lu s  n a  trz y le tn ie  to  je s t  od 
od dn ia  19 M a ja  ( i  C zerw ca r. b. do tegoż 
d n ia  i m ie s ią c a  1870 r. w ydzierżaw ien ie  dw óch
placów  o rn y c h  p o d  N r. 3045 i 3047 w \V ar 
szaw ie  p rz y  u licy  C z ern iakow sk ie j p o ło ż o ­
ny cji, od sum y d z ie rżaw n ej n a  rs . 35 w y ra ­
źn ie  trz y d z ie śc i p ięć  ro czn ie  w w aru n k ach  
zam ieszczo n e j i do n in ie jsze j licy tac ji u s ta ­
now ionej

M ający  p rz e to  zam ia r u b ieg an ia  s ię  o p o ­
w y ższą  d z ie rżaw ę  zechG ą się  zg ło s ić  w c z a ­
sie  i m ie jscu  wyżej oznaczonym  w raz  z k w i­
tem  k asy  głów nej E k o n o m icz n e j n a  z ło żo n a  
v ad ium  w ilo śc i rs . 6 i n a  k o sz ta  og łoszeń  
rs . 6 k tó re  n ieu trzy m u ją cem u  się  p rz y  d z ie r­
żaw ie  n a ty c h m ia s t zw rócone będ ą .

B liż sze  w aru n k i d o ty czące  w m ow ie b ę d ą ­
cej licy tac ji są  do p rz e jrz e n ia  k a ż d o d z ien n ie  
w K an ce la rji K o m isa rza  A dm in istracy jn eg o  
c y rk u łu  9 i 10 w yjąw szy dn i św ią teczn y ch .

W arszaw a, d. 3 (15»K w ie tn ia  1867 r.
p . o. P re z y d e n ta  

J e n e ra ln e g o  S z tab u  Je n e ra ł-M a jo r  
W itk o w sk i.

N a c z e ln ik  K a n c e la r ji , L u c e ń sk i

(lY. LK 2 3 3 4 ) . M agistra t M iasta  
W arszaw y.

P o d a je  do powszechnej w iadom ości, iż w d. 
5 (17) M aja r. b. o godzinie 12-ej w południe 
w sali posiedzeń b iu ra  .M agistratu odbędzie się 
licy tac ja  in m inus przez opieczętow ane d e k la ­
rac je  na  w ykonywanie w ciągu la t  dwóch to 
je s t  1867 i 1868 r .,  robó t b rukars sich w od­
dziale  5 -m  m ieszczącym  w sobie C yrku ły  9 i 
10 M. W arszaw y od cen w zatw ierdzonym  
cenniku na  robo ty  b rukarsk ie  w m ieście tu- 
tejszym  ustanow ionych i do n in ie jsze j licy ta ­
cji podanych.

M ający przeto  zam iar u b ieg an ia  się © t a ­
kowe przedsiebierstw o mogą. złożyć w czasie i 
m iejscu wyż, oznaczone/* na ręce  p .,o. P re z y ­
d en ta  M iasta  opieczętow ane d ek la rac je  n a p i­
sane podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w 
ty ch  w yraźnie lite ram i bez sk ro b an ia  poprą 
w ek i p rzek reśleń  w ypiszą, ja k i  odstępu ją  
p ro cen t od cen w pow ołanym  cenn iku  zam iesz­
czonych, a do n in ie jsze j licy tac ji podanych.

N adto  do d ek la rac ji w inien oyć dołączony 
kw it K asy ’Ekonom icznej M iasta W arszaw y Da 
złożone w te jże  vadium  w ilości rs. 3GU i na 
kosz ta  ogłoszenia rs 10, k tó re  n icu trzy m u ją - 
cemu się przy licy tacji n a ty ch m iast zwrócone 
będą.

Inno w arunk i dotyczące w mowie będącej l i ­
cy tac ji, o raź cenn ik  ro lró t b ru k a rsk ich  są do 
p rze jrzen ia  w W ydziale A dm in istracy jnym  
każdodzienn ie wyjąwszy dni św iątecznych.

W arszaw a, d. 6 ( !8 )  K w ietn ia  1866 r. 
p . o. P rezy d en ta ,

Je n e ra ln e g o  Sztabu , 
Je n e ra l-M ajo r W itkow ski.

N aczeln ik  K ancelarii L uceński.
W zór do dek larac ji.

W  sk u te k  ogłoszenia z dn ia  . . . podaję 
n in ie jszą  d ek la rac ję , iż podejm uję się w ykony­
wać w c ią g u  roku 1867 i 1868 w y r o b y  b ru k a r­
sk ie  w odziale 5 m ieszczącym  w sobie cyrku le  
9 i 10 41. W arszaw y i od cen na  też  roboty w 
zatw ierdzonym  cenniku ustanow ionych o d stę ­
puje procentów  NN. (w ypisać lite ra m i)  pod ■ 
d a jąc  się wszelkim  obowiązkom  i za s trze że­
niom w w arunkach  licy tacy jnych  zam ieszczo­
nym.

K w it na  złożone w kasie  ekonom icznej M ia­
s ta  W arszaw y, vadium  w ilości rs. 300 i na  k o ­
sz ta  ogłoszenia r. 10 p rzy  n in iejszem  załączam .

S ta le  moje zam ieszkan ie  j e s t  w N ., p isa łem  1 
d n ia  N ., m iesiąca N . roku  186.

(Podpisać w yraźnie im ie i nazw isko).

(N. D . 2406). illag istra t JJiasia  
Warszaw!/.

P o d aje  do pow szechnej w iadom ości, iż  w 
d n iu  11 (23) M a ja  r. b. o godzin ie  12 w p o łu ­
dn ie w sa li p o sied zeń  b iu ra  m a g is tra tu , o d ­
b ęd z ie  się lic y ta c ja  in p lu s  p rz e z  o p ie c z ę to ­
w ane d e k la ra c je  n a  dw u le tn ie  t . j .  cd  dm a 19 
C zerw ca (1 L ip c a )  r. b , do teg o ż  dn ia  i m ie ­
s ią c a  1869 r . w ydzierżaw ien ie  p o se s ji p o i  
N r. 2274C p rz y  u iicy  M iłe j p o ło żo n e j, n a  sa ­
ty sfak c ję  n a leżn o śc i m ia s ta  p rz y p a d a ją c e j, a  
to  od sum y dzierżaw n ej n a  rs r . 1,900, w y ra ­
źnie n a  ru b li s reb rem  ty s ią c  d z iew ięćse t r o ­
czn ie , w w aru n k ach  zam ieszczo n e j i do n i­
n ie jsze j licy tac ji u stan o w io n e j.

M a jący  p rz e to  z a m ia r u b ieg an ia  t ię  o t a ­
ko w ą d z ie rżaw ę, m o g ą  z ło ży ć  w czas ie  i

m ie jscu  wyż oznaczonem  n a  rę c e  p. o. F re zy - 
d en ta  m ia s ta  o p ieczętow ane d ek la rac je , n a p i­
san e  p o d łu g  w zoru n iże j zam ieszczonego, a  
w ty c h  w yraźn ie  lite ram i bez sk ro b a n ia  p o ­
p raw ek  i p rz e k re ś le ń  w y p iszą  p o s tą p io n ą  
p rz e z  sieb ie  sum ę d z ie rżaw n ą  roczn ie .

N ad to  do d ek la rac ji, w inien  być do łączo n y  
kw it k asy  ekonom icznej m ias ta  W arszaw y 
n a  z ło żo n e  w te jż e  w adjum  w ilośc i r s r .  190 
i n a  k o s z ta  og łoszen ia  r s r  10. k tó re  n ieu­
trzy m u ją cem u  się  p rzy  licy tac ji, n a ty ch m ias t 
zw rócone będ ą .

In n e  w arunk i do ty czące  w m ow ie b ęd ące j , 
l icy tac ji, są  do p rz e jrz e n ia  w w ydziale  a d m i-" 
n is tracy jn y m  k ażd o d z ien n ie  w yjąw szy dni 
św ią tecznych .

W arsz aw a  dnia 3 (15» K w ietn ia  1867 r .  
p o. P re z y d e n ta ,

Je n e ra ln e g o -S z tab u ,
J e n e ra ł-  Major W itkow sk i.

N acze ln ik  K an ce la rji L u ceń sk i.
W z ó r  do d ek la rac ji.

W  sk u te k  o g ło sz en ia  z d n ia
p odaję  n in ie jsz ą  d ek la ra c ję , m ocą k tó ­

rej o bow iązu je  się  zad z ie rżaw ić  n a  la t  dw a , 
t . j .  od d n ia  19 C zerw ca ( l  L ip ca) r . b. do t e ­
goż d n ia  i  m iesiąca  1869 ro k u , p o se s ją  p o d  
Nr. 2274C p rz y  u licy  4 iiłe j p o ło ż o n ą , obo­
w ią z u ją c  s:ę za  tak o w ą  dzie rżaw ę p ła c ić  ro ­
czn ie  r s r .  N . (w ypisać lite ra m i)  p oddaję  s ię  
w szelk im  obow iązkom  i zas trze żen io m  w w a­
ru n k a c h  licy tacy jn y ch  zam ieszczonym .

K w it n a  z ożone w k a s ie  ekon o m iczn e j 
m ia s ta  W arsz aw y  w adjum  w ilości r s r .  190 i 
n a  k o sz ta  o g ło szen ia  rs r . 10 p rz y  niniejszem - 
z a łączam .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  je s t  w N . p isa łem , 
d n ia  N. m iesiąc a  N. ro k u  1S6

(p o d p isać  w yraźn ie  im ie i n azw isk o )

- (A7. D . 2277) R ada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szp ita la  8 . Ł a za rza  w W arszawie.

P o d aje  do pub liczn e j w iadom ości, iż  w 
dn iu  27 K w ietn ia  9 M a ja )  r . b o godzin ie  5 
z  p o łu d n ia , od b ęd z ie  s ię  licy tac ja  in  m inus 
p rz e z  o p ieczę to w an e  d e k la ra c je  n a  d o sta w ę  
180 są ż n i ca ło k u b iczn y ch  d rzew a sosnow e­
go w sz c z a p a c h , p o d a jąc  za  p ra e tiu m  lic iti 
jed n eg o  są ż n ia  r s r .  9 ko p . 50.

P ra g n ą c y  za tem  p o d ją ć  się  te j dostaw y 
m ogą k ażdego  dn ia  w yjąw szy św ią t zg ło s ić  
się  do k a n c e la r ji  S z p ita la  Ś-go Ł a z a rz a  p rz y  
u licy  K s ią ż ę c e j w W a rsz a w ie  od godziny 8 
do 12 ra n o  i od 3 do 6 z p o łu d n ia , d la  p rz e ­
c zy tan ia  w arunków  licy tacy jnych , o b e jrzen ia , 
g a tu n k u  i w yk ład u  d rzew a  p rzez  R a d ę  w y­
m aganego  i z ło ż e n ia  n a  rę c e  N adzorcy  v a ­
dium  r s r  150.

W arszaw a dn ia  7 (19) K w ietn ia  1867 r.
O p iek u n  P re zy d u jący  R a d ca  K olegialny , 

F e rd . W ern e r.

(N. D 2446). Selcwestrator Skarbowy  
Powiatu Częstochowskiego ■

P o d aje  do publicznej wiadomości, że z m o­
cy zarządzen ia  W . N aczeln ika  Powiatu Czę­
stochow skiego z dnia 21 M arca (2 K w ietn ia) 
roku bież. Nr. 3 /2 4  w m ieście K łobucku, P o ­
wiecie- Częstochowskim . G ubernji P etrokow - 
sk ięj przed ratuszem  M ag istra tu  tegoż m iasta  
w dniu  26 K w ietn ia {8 M aja) r. b. o godzjn ie 
11 p rzedpołudniem , odbywać się będzie publi­
czna in p lus licy tac ja  na  sprzedaż  a p a ra tu  
gorzeln ianego , okowity w iader 56, byd ła ro ­
g atego , koni cugowych, stadn iny , owiec rasy  
popraw nej sz tuk  349, m aszyny m łockarn i z 
w jaln a, sieczkarnią  i m aneżem  czterokonnej 
tudzież powozu, k a re ty  i 4 -cli choruont k ra ­
kow skich na  rzecz zaległości Skarbow ych w 
dobrach  Walenc-zów zajętych , chęć zatem  k u ­
pna m ających na  dzień i m iejsce powyżej o- 
znaczone zap rasza , a u trz i raniącem u się p rzy  
knpnie, p rzedm iot zal cytowany po zap łacen iu  
należności wydany zostanie.
, Częstochowa, dn ia  13 (25) K w ietnia 1867 r.

K zeziński.

(A . Lj  2140). P isarz l i  obnnam Cywilnego 
j ,  W arszawie.

Stosow nie do a r t  739 K. P . S ., w iadom o 
czyni co n a s tę p u je :

N a  m ocy w yroku  T ry b u n a łu  C yw ilnego 
G ubern ji W  a rsza w sk ie j w W a rsz a w ie , z p o ­
w ództw a: l - o  A u g u sty  z N eum anów  G nauk , 
K aro la  G n au k  tk a c z a  m ałżo n k i; 2 -o A lw iny 
z N eum aóów  M u lle r , W ilh e lm a M ttlle r  
sz y n k arz a . m a łżo n k i obydw óch w asy sten c ji i 
z a  upow ażnien iem  m ężów  sw ych czyn iących ; 
3 o J a n a  F ry d e ry k a ” N eum an p o w ro ź n ik a , 
w szy stk ich  tro jg a  w m ieśc ie  L o d z i O k ręg u  
Z g ie rsk im  G ub ern ji W arsz aw sk ie j z a m ie ­
sz k a ły ch , p rzez  T eo fila  T om ick iego  A d w o k a­
ta  staw ający ch  z je d n e j, a  P a u lin ą  z B e k e - 
ró w  l-o  voto E b h a rd t . 2-o po  F ry d e ry k u  
N eum an  tk a c z u  p o z o s ta łą  w dow ą w im ien iu  
w łasuem , o raz  ja k o  m atk ą  i g łów ną o p ie k u n ­
k a  n ie le tn ich : Ju lju sz a , E m ila , Idy , N a ta lj i  i  
R o b e rta  J u lju s z a  ro d zeń stw a  N eu m an  w m a ł­
żeństw ie z niegdy F ry d e ry k ie m  N eu m an  sp ło ­
dzonych  d ziec i czy n iącą ; 2 -o  K aro lem  E b ­
h a rd t tk aczem , pow yż rzeczo n y ch  n ie le tn ic h  
p rzydanym  opiekunem ; 3- K aro lem -F ry d e ry - 
k iem  M ichel tkaczem , n ie le tn>ej Jó z e fin y
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Neuman, po wymienionym wyżej F ry deryku  _ 
Neum an pozostałej, córki opiekunem  g ło : 
wnym; 4 Janem  Peter, obywatelem powyżej 
wymienionej nieletniej Józefiny Neuman 
przydanym  opiekunem; 5. Sukcesoram i R a­
cheli z Neumanów M ilker, jak o  to; Robertem  
M ilker powróźnikiem, w imieniu własnem o 
ra z  jak o  ojcem i opiekunem  swych nieletnich 
córek Idy i Cecylji M ilker, w m ałżeństw ie z 
swą żoną niegdy R achelą  z Neumanów sp ło ­
dzonych; 6 . A ugustem  E k k e r farbiarzem , 
powyż rzeczonych nieletnich Idy i Cecylji 
M ilker przydanym  opiekunem  wszystkiem i 
w m ieście Lqdzi O kręgu Zgierskim  G ubernji 
W arszaw skiej zam ieszkałem ! z drugie; stro  - 
ny, zaoyznie w dniu 28 Styczni* (9 Lutego 
1865 r. zapadłego, a  w dniu 10 (22) Lutego 
t. r. legalnie doręczonego, nakazaną  została  
sprzedaż w drodze działów

NIERUCHOMOŚCI 
w mieście Lodzi pod Nr. 760 przy ulicy 
P iotrkow skiej położone., składającej się:

1 . Z domu frontowego.
2. Z dom ku tylnego.
3. S tarej farb iarn i drewnianej.
4. Studni, pompy z placu pod rzeczoną 

nieruchom ością
5. Z c«grodu fruktowego.
6 . Jednej morgi ogrodu w polu.
Praw em  wieczysto czynszowem do powyż

wyrażonych Sukcesorów F ryderyka  Neum an 
należącej.

Na licytacji odbytej p rzed  Rejentem  M ar 
celim Jaw orskim  w Lodzi, w dniu 24 C zer­
wca 7 L ipca) 1865 r. K arol Gnauk obywatel 
w mieście L odzi C kręgu Z gierskim  zamie 
szkały , s ta ł się nabywcą powyższej n ierucho­
mości za sumę rsr. 6,176.

Gdy zaś nowonabywca warunkom  licy tacy j­
nym zadość nic uczynił p rzeto  na  dom aga­
nie się Pauliny z B eckerów  l-o  voto L b  tard t 
po F ryderyku  Neuman pozostałej wdowy, w 
mieście Lodzi Okręgu Zgierskim  zam ieszka­
łej, oraz Józefa  M agnuskiego obywatela, j a ­
ko opiekuna ad hoc nie e tn ich  Ju lju sza , 
Em ilji, Idy, N atalji i R o b e rt'-Ju lju sz a  nielet 
nich Neum an, w m ałżeństw ie z niegdy F ry ­
derykiem  i żyjącą  Pau liną  z Beckerów m ał­
żonkach Neum an spłodzonych, dzieci, w 
imieniu i na  rzecz tychże działającego, w 
mieście Lodzi Okręgu Zgierskim  zam ieszka­
łego a zam ieszkanie prawne u  K onstantego 
Borzewskiego Patrona, w W arszawie pod Nr. 
492 zam ieszkałego, obrane mających popie­
ra n ą  je s t  re licy tacja  na kosz t i ryzyko nowo- 
nabywcy K arola Gnauk.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków  licytacyjnych, odbędzie się na  au- 
djencji publicznej w T rybunale Cywilnym w 
w W arszawie, pod Nr. 549 posiedzenia swe 
odbywającym, w dniu 19 (3 ;) M aja 1867 r. o 
godzinie 1 0  z rana.

R elicytacją,dyrygować będzie Patron  Bo- 
rzewski* w ‘W arszawie pod Nr. 492 zam ie­
szkały.

Zgórski.

(IV. D . 2452 . Pisarz Trybunału Cywilncg.
Gube rni W a rsza w sk ie ) w W arszaw ie.

Stosow nie do art. 6S2 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Stanisław a L essom  B an­
k ie ra  w W arszaw ie pod Nr 490/1 przy u li­
cy Miodowej w domu własnym  zam ieszkałe­
go a zam ieszkanie prawne do tego in teresu  
i całego postępow ania subhastacyjnego u 
A ndrzeja  B rzezińskiego Obrońcy przy W ar- 
szwskicb D epartam entach R ządzącego _ S e ­
na tu  w W arszawie pod Nr. 497.-1. zam iesz­
kałego obrane mającego, w poszukiw aniu 
sum y rs. 15,000 z procentem  fi% od dnia 19 
W rześn ia  (1 Października) 186)5 r  i kosztów  
od Joe la  N eum ark obywatela w łaściciela n ie­
ruchom ości w W arszaw ie pod Nr. 742 po ło­
żonej tam że zam ieszkałego, protokułem  L u ­
dwika W ićhrowskiego K om ornika p rzy  S ą ­
dzie Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego w 
dniu 25 L istopada  (7 Grudnia) 1866 r. spo ­
rządzonym , w drodze Sądowej p rzym uszone­
go wywłaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną zo ­
s ta ła  , ,

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszaw ie przy  ulicy R ym arskiej pod Nr. 
742 w urzędzie  Policji W ykonawczej C yrku­
łu  3 w gmiuie tegoż C yrkułu i M agistratu 
m iasta W arszaw y w Cyrkule A dm inistracyj­
nym 3 i 11 pod ju risddkcją  Sądu Pokoju O- 
kręgu .i m iasta  W arszaw y wydziału I n a  g run­
cie dziedzicznym  położona, prawem  w łasno­
ści do egzekwowaneg) d łużnika Joela  N eu- 
m ark należąca, w dzierżawnem  posiadaniu 
Arona Schoenfeld za  cenę rocznie rs. 1,300 
na la t trzy  poczynając od dnia 1 Październ i­
k a  1866 r. (z wyjątkiem  pierwszego p ię tra  
p rzez  Jo e la  N eum ark zajmowanego) z o s ta ją ­
ca, poszukiw aną w ierzytelnością hypotecznie 
obciążona. D zierżaw ę Schoenfelda p o p iera ­
jący  sukhastacją  zaskarży ł.

N a Gruncie tej nieruchomości, są  n astęp u ­
jące  zabudowania;

1 . Dom m urowąny, o pa rte rze  pierwszem  
j drugim p ię trze  z m ieszkaniam i poddaszne- 
ini, o piwnicach, b lachą żelazną kryty, cztery 
kominy m urowane mający.

2 . Oficyna masiv m urow ana o parte rze  
dwóch p iętrach , m ieszkaniach suterynowych 
i piwnicy sklepionej, blachą żelazną kry ta , 
cztery kom iny m urowane mająca.

3. Oficyna masiv m urowona o p a rte rze  i 
pierwszym  p iętrze , b lachą żelazną  kry ta, 
k o m in  murowany mająca.

4 B ud o w la  z cegły  palonej  m urow ana ,  o 
p a r te rz e  i p ierw szym  p ię t rze ,  b l a c h ą  że la z n ą  
k r v t a  n a  p ię t rz e  tego  zab u d o w a n ia  j e s t  k o ­
mórek  dziewięć, p r z e d  k tó rem i  g a n e k  z ga-

5. U stęp z drzewa, daszkiem  blaszanym

^ ^ Ś m ie tn ik  balami cembrowany.
7 ' S .udn ia  b a lam i cem brow ana  • z p o m p ą  

drewniną,  od  pom py tej p rz e p ro w a d z o n ą  
je s t  rynna d rew niana  pod z iemią i j e s t  u r z ą ­
d zona  pom pa  ż e la z n a  p rzy  zabudow an iu  a d  4. 

8. S z tache tk i  zielono malowane.
9 Oświetlenie  gazowe z p rzep ro w ad zo n e -  

mi w ró żn y ch  k i e ru n k a c h  ru ra m i  i ru rk am i .  
*10. Podw órze  k am ien iem  p o lnym  wybru-

°N?eruchomość ta  ma przybliżonej ro z leg ło ­
ści około łokc i  kw. 2,811 ^

W  nieruchomości  tej p rócz  egzekw ow ane­
go d łu ż n ik a  Jo e la  N e u m a r k , j e s t  12 lokato- 
ró ch  z imion i nazw isk ,  o ra z  i lości ceny n a j ­
mu w akcie  za jęc ia  wymienionych. .

O bszernie jsze opisanie  powyż za ję te j  1 z a ­
a resz tow ane j  n ie ruchom ośc i  zna jdu je  się w 
a kc ie  zajęcia  u sp rz e d a ż ą  dyrygujących  An 
d rze ja  Brzezińsk iego  Obrońcy  p rzy  W a r  
szaw skich  O e p i r ta m e n ta c h  R z ąd z ą c e g o  be- 
n a t u  w W arsz aw ie  pod Nr. 497a zamiesz 
k a łe c o  zaś zb iór  objaśnień  i w a ru n k i  s p r z e ­
daży w K ance la r j i  T ry b u n a łu  tu te jszego  w 
wydziale p ierw szym  z łożone p r z e j rz a n e  być
mogą, . .

Z a jęc ie  w k o p ia c h  doręczone:
1 . J W .  Kalikstowi W itkowskiem u Prezy­

dentowi m iasta W arszaw y, w W arszawie 
pod Nr. 387 urzędującem u, n a  ręce W in­
centego Kępińskiego urzędnika tegoż M agi­
stra tu . _

2. Michałowi R zeszo tarsaem u, Pisarzowi 
Sądu Pokoju O kręgu i m iasta warszawy wy­
działu I w W arszawie pod Nr. I7t>( urzęuu-

j ą S w Uoam ęd n ia l3  L istopada (10 G rudnia,
1866 r. , . . .

W u esiouo do księgi wieczystej powyz z a ­
ję te j n ieruchom ośc i  w >\ arszawie w dniu 
28 L istopada tlO Grudnia) 1866 roku, ą w  
dniu dzisiejszym dó księgi zaaresztow ań 
w K ancelarji T rybunału  tutejszego n a  ten  
cel utrzymywanej, wpisaue zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na audjen- 
cji jaw nej T rybunału  Cywilnego Guber- 
nji W arszaw skiej w W arszawie w w ydziali I 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie lO z ran a  dnia 
23 Lutego (7 M arca) 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Andrzej 
B rzeziński O brońca przy W arszaw skich 
D epartam entach R ządzącego Senatu, k tó ­
rego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszawa d. 12 (34) G rudnia 1866 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono 11a tablicy w_ sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w W arszawie.

W arszaw a d. 12 (24) Grudnia 1866 r.
R adca Dworu, Zgórski.

P astępn ie  po odbyciu trzech  publikacji 
zbioru objaśnień i warunków _ sprzedaży, 
T rybunał wyrokiem wydanym dnia 23 M arca 
(4 Kwietnia) (867 r. term in do przygotow aw­
czego przysądzenia wyznaczył na  dzień 18 
(30 Kwietnia 1867 r  godzinę 1(1 z rana.

Popierający  sprzedaż postąp ił w w arua- 
kech za subhastow aną uieruthom ość rubli 
srebrem  trzydzieści tysięcy.^
W arszaw a d. 23 M arca (4 Kwietnia) 185.7 r.

P isarz  T rybunału
R  id e i Dworu, Zgórski.

W  term inie powyższym sulihastow ana n ie ­
ruchom ość przysądzoną zo sta ła  przygotowa 

I wczego popierającem u sprzedaż za  rs 30 OuO 
' a  term in  do ostatecznego przysądzen ia  wy­

znaczony na dzień  1 6  ,28) Czerwca i8G7 r. 
godzinę 10 z rana. W term inie tym licytacja 
zacznie się od gumy rs. 33,334 kop. 42, jako  
%  części szacunku-taksą  biegłych ustano­
wionego.

W arszaw a d. 19 K w ietnia (1 Maja) 1867 r.
P isarz  T rybunału

R adca Dworu Zgórski

od Michała  Zawadzkiego i Aleksandra  Mi- 
chaj low, właścicieli pow ołanej  nieruchomo­
ści w sk u tk u  kontrak tu  kupna  i sprzedaży 
da ty  2 (14) Sierpnia  1863 r. przed Michałem 
Rapackim ze/.nauego, protokółem Jukóba. (Jzy 
manowskiego Komornika przy T rybunale tu­
tejszym w dniu 28 L ;pea (9 Sierpnia) 1865 r. 
sporządzonym, w drodze Sądowej przym u­
szonego wywłaszczania zajętą  i zaaresztowaną 
zos ta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w Warszawie przy rogu ulic P o d w a l  i Kapi­
tulnej  port Nr. 499 na  gruncie emfiteutycz- 
nym, z którego czynsz rs. 6 k .  90 rocznie o- 
p łn c i  się, w cyrkule pol icyjnym i adm in i­
stracyjnym IIT, w ju r isdykcj i  Sadu P okoju  
Okręgu  i m iasta  W arszawy wydziału I  poło 
żona, prawem własności do egzekw owanego 
d łużn ik a  Antoniego Wilczewskiego, a  obec­
nie do M ichała Zawadzkiego i Al k ta n d ra  
Michajłow obywatel i  we wsi Byki O kręgu  i 
Powiecie  Rawskim /.amieszk -łych. a zam ie­
szkanie prawne pod Nr. 690 u Józ e fa  S u rd y -  
kowskiego kupca w W arszaw ie  obrane m yją­
cych należąca i w tychże posiadaniu zostają­
ca , poszukiwaną wierzyieloością hypotecznie 
obciążona,  przybliżonej rozległości około ł o k ­
ci kw. 1,008 zawierająca.

Na gruncie t nj nieruchomości są nas tępujące 
zabudowania :

1. Kamienica masiv m urow ana ,  frontem 
przy rogu ulicy Podwal i K apitu lnej  z p iw n i­
cami, o parterze,  dwóch p ię trach  i d y m n i ­
kach, dachówką holenderką kryta , sześć ko­
minów murowanych mająca.

2. Ofi vna murowana z piwnicami o par ­
te rze  i dwóch piętrach, dachów ką  holender­
ką  kryts,  d « a  kominy m iło w an e  mająca.

3. * K o ak a  z drzewa deskami obite,  dach  do 
połowy dlachą żelazną kryty.

4 .  P r z y s t a w k a  z j e d n e j  deski i daszku b la ­
cha ohifa.

5. Podwórze w części brukowane a w czę­
ści po Uogę z desek mające.

W nieruchomości tej je,st dziesięciu lokato­
rów z imioa i nazwisk, oraz ilość ceny najmu 
uiszczających, w akcie zajęcia wymienionych, 
a  z tych Piotrowi i Salomei  małżonkom Sad­
kowskim służy prawo dwunastoletniej dzier­
żawy do dnia 1 Lipca n. s. 1874 r. lokali  w tej 
nieru honośei składających się z dwóćh pokoi 
na dtfle, p>zedpokoju trz ch pokoi i kuchni na 
drugim piętrze, 2 piwnic i góry wspólnej za 
cenę po rs. 525 rocznie.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego S ta n i ­
sława Rotwand P a t ro n a  przy T rybuna le  Cy­
wilnym Gubernji  Warszawskiej w Warszawie,  
pod Nr. 1779 zamieszkałego, zaś zbiór ob ja ­
śnień i warunki sprzedaży, w Kancelarji  T ry -  
bunalu tt itej-zego,  w Wydziale pierwszym zło­
żone,  przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono: 
i JW Kalikstowi Witkowskiemu, Je n e -

r a l - M a j o r o w i  J e n e r a l n e g o S z t a b u P r e z y d e n -
tow. miasta  Stołecznego U arszawy w W ar 
szawie pod Kr- 387 urzędującemu, na  ręce 
H en ry k a  Lipińskiego urzędnika tegoż Ma-

^ T i U c h a ł o w i R z e s m t a r s k ie m u ,  Pisarzowi S ą ­
du Pokoju  O.iręgu i miasta  Warszawy y- 
dzialu i w Warszawie pod Kr. 1767 u rzędują­
cemu, n a  ręce własne.

Obudwom d. 2 (14) Sierpnia  1866 r.
Wniesiono do Księgi wieczystej powyż z a ­

jętej nieruchomości dnia 1 (13) Lutego lSb 
roku, a w dniu dzisiejszym do księgi z a ­
kosztowali  w K a n ce la r j i  Tryb. C y w l  tu te j ­
szego na ten cel utrzymywanej,  wpisane

St P ie rw sza  publikacja  zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży, odbędzie się na■
T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  G u b e r n j i  W a rsz aw sk ie j
w Warszawie w Wydziale pierwszym w m ejscu 
zwykłych posiedzeń. przy ubcy
Nr. 549 o godzinie 19/ , rana

KWS n r iae)d a ż f 'd y r y g o w a ć  będzie Stanisław 
toprzeilazą my j b Trvhunalo tutejszym, 

Rotwand Pa t ro n  przy } r,.; wskazane.któ rego  zam ieszkanie je s t  w y  J
W arszawa d. 7 i l9>  Lutego 1867 

Radca Dworu, Agors&i

( ‘N .  D .  2 4 0 2 )  F is  a r  z  T ry h n n m t*  C yw iln eg o  
Gubernji Warszaioshiej w W arszawie. 

Stoaowaię do  urt. 682 K. P . S. wiudomo 
czy u f; iż na  żądanie T e o l o i a  Cuevas u rz ę ­
dn ika  Dyrekcji drogi  żelaznej Wi.irsza'Jv'ko- 
Wiedeńskiej w Warszawia pod Nr. lo8 2«. 
zamieszkałego, zamieszka nic prawn *• d-> tego 
interesu i eałygo postępowania subhastacyj­
nego u S tan is ław a  Rotwan*!a / a t r o n a  P yJ 
T rybuna le  Cywilnym Gnbernji Warszawek,ej 
w Warszawie pod Nr. 17 79 z.uu e. z 
obrane mającego, w poszukiwaniu sum, rsr. 
1.600 z procentem zaległym w c h w i i  ż p łaty  
Obliczyć się mianym i k o sz to w o !  A nton iego  

y  , ; vV-łaściciel>- m ara -WilcaewSKiego ouywatela i DOłó i o -
t  c h o m o ś c i  w W a r s z a w i e  Po d ,, /  . ! l
i nefi z a ś  w dobrach R o g o w o  Kościelne i S spe-  
! Ihalu Powiecie L i p n o w s k i m  Guberoji  l .o c -  

kiei s y t u o w a n y c h  z a m i e s z k a ł e g o ,  i z a m i e s z ­
kanie praw ne obrane mającego, obecnie zaś

„ ła  iii icv w S a li ustępow ej

ĆSZ&SA
W W a r s z a w i e -  Lutego 1867 r.

W a r s z a w a ,  d. 7 ( 1 9 )  , .
R ad c a  Dworu, Zgerski .

• „o  o d b y c i u  w dniach 22 Marca 
N a s t ę p n i e  1 K w i e t n i a  i 19 Kwietnia3 K w i e t m a ) , ^ ( ob ja .

U ■' ‘ i warunków sprzedaży nieruchomości 
J ! '"  ‘ „ 9 w Warszawie położonej,  T ry b u n a ł  
Gvwilnv w y r o k i e m  w  tym ost , tm m  terminie

idanyni termin do przygotowawczego pizy-
r id zeu ia  ’n i e r u c h o m o ś c i  powyższej na  dzień  a 
m g)  Maja 1807 r .  godzinę 10 z r t n a  ozna- 
czyl. Termin ten odbędzie się w T ry b u n a le  
C y w i l n y m  w Warszawie pod Nr. 5 i9 w W y­
dziale I. Licvta :ja zacznie się o t  sumy rsr. 
6 ,000  prze/, popierającego postąpionej,  zaś w 
terminie ostatecznej sprzedaży od %  części 
szacunku, j a k i  taksą  biegłych w ykry tym  zo- 
stanie.

W arszaw a d. 19 Kwiet. (1 Maju) 1867 r.
Racica D w oiu ,  Zgórski.

(N .  D. 2432). Pisarz Trybunału Cywilnego
I  Instancji Gubernji Augustowskiej Wydziału I .  

w Łom ży,
Stosownie do art . 682 K. P. S. podaje do 

w-iadomości, iż na  żądanie Józefa Batscbow 
k u p c a  w mieście łi iałymstoku, Gubernji  Gro-  
dzieńskiej,  C sarstwie Ruskiem zamieszkałego, 
a zamieszkanie prowne do tego interesu, u  
U axym il jana  Sulikowskiego Pa trona ,  w m ie­
ście Łomży zam ieszkałego,  obrane mającego, 
w poszukiwania sumy rs. 3 ,000 procentów i 
kosztów, p rzypadających »d M ateusza  Zdro- 
dowskiegn, właściciela dóbr  Gąsówka -Qsse 
z przyległoś:'darni, we w . i  G ąsów ka  Osse z a ­
mieszkałego, aktem Komornika przy tu te :s?,ym 
Trybunale Józefa  Skarżyńskiego, w duiu  28 
Stycznia  ( 9  Lutego)  rozpoczętym, a  w konty­
nuacji  w dniu 25 Czerwca (7 Lipca) 1866 r .  
ukończonym, w drodze przymuszonego w yw ła­
szczenia, zajęte zostały  dobra ziemskie Gą­
sówka Osse z przylegiościami, położone w gmi­
nie Roszki, Okręgu Tykocińsk im , Powiecie 
Łomżyńskim, Gubernji Augustowskiej,  i będą­
ce w  posiadaniu dłużnika M ateusza Stdrodow- 
skiego, skladajace się:

Z siedliska na fetorem wystawiony jes t  dom 
drewniany,  w węgieł słomą kryty, p izy  k to -  
rvm znajdują się chlewki w węgieł i s łupy 
słomą kryte,  piwnica i studnia balami cem brc-  
wana.

Zabudow ania  jęumieniie, jak o  to: spichrz
7. drzewa w węgiel , obok stajnia, stodół 4, szop 
3, chlewów 8.

Ogrodów owocowych 3, z 1’2 ulami, z k tó ­
rych 8 z pszczołami, a 4 puste, p rzy k tó ­
rych zna jdu ją  się i ogrody warzywne, a  
oprócz tego  osobny ogród warzywny oziem- 
kó  w 8.

G run ta  orne do zajętego majątku należące, 
w ogólności klasy 1 i I I  na 3 pola podzielone 
n a  które w ys iew a  się  oziminy około korcy 
Warszawskich 43, i tylerz jarzyny, są nastę­
pujące:

W miej-cu zwane:n K liny i Podłużne .  
Oziemków 2, zagonów 104 różnej d łu g o ­

ści, i ogród ziigonów 3 d ługośc i  sta je .
W miejscu zwanem Scieszki.

Zagonów 43 różnej długości, w części z a r o ­
słe krzakami, z kawałkiem boru  sosnowego, ol­
szyny i smugu długości sta je.

W  miejscu zwanrm na Bagnie.
•Zagonów 34 różuej długości, z dwoma k a ­

w ałkami łąki.
W miejscu zwanem Glinkowe.

Zagonów 155 różnej długości, z kaw ałk iem  
łąk i  i smugów, między temi jest  13 zagonów 
l a k i  i smugu w dębie zwane zbytki,  długości 
i y 2 słaj«.

W miejscu zwanem na Glinkach Osse.
ZagOF.ów 32 różnej długości,  z szczęściami 

lasu i boru.
W miejscu zwanem do Baczą czyli S trużki  

Ścieżki .
Zn gonów 96 różnpj długości, w części pola- 

ornego; w części zarosłe m łoda  sosniną,  a w 
części na zagonach 26 borem sosnowym, na 
zagonach zaś 3, wystawiouy jest piec do w y­
palania  wapna, w dziorżawnem posiadan iu  
Mordka Biedko.

W mi jscu zwanem Buc.
Znajduje  &ię obszar pas tewników, zaros łych  

olszyną różnej grubości,  do wspólnego użytku 
całej wsi Gąsówka Osse należących, na  k tó ­
rych wystawione są trzy  piece do wypalania  
cegły, znacznie zniszczone.

W miejscu uazwunem S ied l iska .
Zagonów różnej długości l 7 6 1/ 2, z  k a w a ł­

kami boru sosnowego, o lszyny, łąk  i paste wni­
ka, na jednym zaś dziale zagonów 15, w y s ta ­
wiona jek t  cegelaia, w dzie rżąw uem  posiada­
niu Mordka B iedko .

W miejscu przy granicy  wsi Olexina.
Je s t  19 działów boru sosn iną  i brzeziną  za- 

rosłegó, mórg 300 p rę t .  32.
Na wsi Goździkach.

Je s t  ł ą k a  mórg 8. *
Przyległość na  wsi Gąsówka Olexin.

Zagonów różnej długości 20, z kawałkiem  
zarośli, i w pastewnikach olszyną zarosłych, 
a  oprócz tego 6 mórg pas tew nika  wspólnego 
z całą  wsią.

Przyległość na wsi Płoace Kościelnej.
Zagonów 7 % ,  /. k aw ałk iem  łąk i  olszyną za­

rosłej.
N i przjległoś,  i Gąsówka Skw arki.

J e s t s  ed isko szerokości zagonów 15, z k a ­
wałkiem ła k ' ,  oraz grun tu  o rnego  zngouów 
różnej długości 160, z kawałkiem łąk i ,  zarośli

! olszynowej, i pastewnika.
|  ̂ Ł ą k i  do tej części należące,  w miejscu n a  
j S am ac  bach czyli P ru d a ch ,  obejm ują  zagonów 
! 30, p zez sta j dwoje. W ogóle zbiera  się 
j siana z całego zajętego majątku fur  parokon-  

nycli  45.
\ P oda tku  z eałego m ają tku  op łaca  się rs. 22
| kop. 93 i pól.
■ Kopje ak tu  zajęcia ilóbr powyżej opisanych 
j wręczone zostały:

X. Dłużnemu Mateuszowi Zdrodowskiemu.
| 2. Wójtowi gminy Roszki,  Wojciechowi
j Kniżewskiemu.
j 3 Naczeln ikowi Pow iatu  Łomżyńskiego 
| F e l ix aw i  Dębskiemu.

4. P isarzowi S ą l u  Pokoju O kręgu  T y -  
t kociaskiego Michałowi Wolanowskiemu.
I 5. Ustanowionemu dozorcy Onufremu G o -  
i dlewskiemu.
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A kt* zajęcia ty c h  dóbr zarejestrow ane zosta­
ły : w księdze h y p o teezn e j'd ó b r G ąsów ka Osse, 
w dniu 22 L is to p ad a  (4 G rudn ia ', a w Kari 
ce larji T ryb u n a tu  w Łom ży, w dniu 30 L isto ­
p a d a  (12  G rudnia) 1866 r.

P ie r w s z a  p u b l ik a c ja  z b io ru  objaśn ień  i wa­
runków  l icy tacy jnych ,  o dbędz ie  się n a  aud jen -  
cji T ry b u n a łu  tu te jszego  w Łomży, d n ia  1 
(13) L u tego  1867 ro k u  o god /in io  9 7.

Sprzedażą dyry guje P atron  przy T ry b u n a­
le tutejszym . M aximiljac Sankow ski, w Ł o m ­
ż y  zam ieszkały,(od którego, jak o  też w biurze 
P isa rza  T rybunału  bliższą wiadomość o w a­
runkach  sprzedaży powziąść można.

Łom ża d. 30 L istopada (12 G rudnia) 1866 r.
Pepłow ski

Po odbyciu trzech publikacji w a ru n k ó w  li­
cytacyjnych, wyrokiem T r y b u n a ł u  w Łomży, 
na d. 3 (15) M arca r. b. w ydanym , t e rm in  do 
przygotow aw czego p rzysądzeria  pow yższych 
n ieruchom ości, w yznaczony został na aud ien ­
cji pom ieniouego T ry b u n a łu  na dzień 1 (13) 
M aja  r. b. 1867 na godzinę 10 z rana.

L icy tac ja  zacznie się od gumy rs. 1,500.
Łomża d. 12 (24) K w ietn ia  1867 r.

Pep łow ski,

zzaw ie w yrok iem zaocz„Jm  na p o ^ t w o  F ry ­
d e ry k *  k a h lo  dnia 24 Lutego (8 Marea) r. b.,
w ydanym  taks? tej kolonji powyżej w zm .an- 
io w a n ą  do rs. 800 kop. 67, o b n i ż y ł ;  te rm .n  
do o sta tecznej sprzedaży od ta k  zniżonego 
szacunku  a a  dzień  12 (24) M aja r. b., został 
wyznaczony. L icy tac ja  odbędzie się w raie.  
ście G oin-in ie  p rzed  Stanisław em  D ąbrow ­
s k i m  R ejentem  j a k  wyżej wskazano.

H ip e lit  G lazer P atron .

N. D . 2453). N a ząssd z ie  wyroków T ry b u ­
nału  Cywilnego G ubern ji W arszaw skiej w W ar­
szawie d. 1 (1 3 ) P aźd z ie rn ik a  1859 r., zaocz­
nie, i d. 2 (14) Czerwca 1861 r. ocznie z opo­
zycji na  powództwo F ry d e ry k a  K ahlo wyro­
bn ik a  we wsi K etow icaeh O kręgu  Łęczyckim  
m ieszkającego  , dawniej przea W incentego 
Z alew skiego O brońcę p rzy  Senacie , te raz  
przez H ipo lita  G lazera P a tro n a  czyniącego, 
przeciw ko F erdynandow i i F ryderykow i 2 -ch  
im ion K ahlo kolonistom  w kolonji Z aranna 
O k ręg u  G ostyńskim  zam ieszkałym , przez Ju- 
Ijan a  C zajkow skiego P a tro n a  bronionym , za­
pad łych , p rzez  Sąd A pelacyjny K rólestw a na 
dn iu  28 Czerw ca (lO L ipca) 1562 r za tw ier­
dzonych, dz ia ł m ają tk u  po Ja n ie  K ahlo  n a ­
k azu jących , oraz w yroku tegoż T rybunału  
z dn ia  30  Czerwca (11 L ipca) 1865 roku ta 
ksę b ieg łych  zatw ierdzającego , sp rzedaną zo­
stan ie  przez pub liczną licy tac ję  w drodze 
działów

R O L O N J A  
Z aran n a  zw ana, Nr. 8 i 9 oznaczona, w terito- 
rjum  dóbr S trzelce G m inie S a jk i O kręgu  i P o ­
wiecie G ostyńskim  G ubernji W arszaw skiej 
położona, do w łasności wyżej powołanych 
kom paren tów , oraz J a n a  K ahlo we wsi S o­
bó tk a  O kręgu  Łęczyckim  m ieszkającego n a ­
leżąca , zaw iera jąca  g ru n tu  ornego m orgów 
30 m iary  now opolskiej, częścią żytn iego , 
częścią pszenneg*, sk ła d a jąca  się z 3 -ch  do ­
mów m ieszkalnych, dwóch stodó ł, obory m u­
row anej z g liny , dwóch chlewków z mchu i 
tyków  lepionych, dwóch studn i w podw órzu, 
je d n e j używ alnej, d rug ie j zasypanej i p ło tu  
p rzy  dom ach m ieszkalnych łokci 72 cz tero - 
źerdziow ych z ko łkam i dębowem i, wreszcie 
z ogródków  fruktaw ych p rzy  dom ach, w k tó ­
ry ch  sto k ilkadzies ią t d rzew ek  fruk tow ych  
je s t  zasadzonych.

K elonja ta  oszacow ana zosta ła  przez b ie­
głych na  rs. 1,280 kop. 50 i od tej sum y licy­
tac ja  rozpoczynać się będzie. V adium  rs. 
300.

P ierw sza  pub lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i 
w arunków  sprzedaży te j ko lon ji odbyła 
gię p rzea  S tanisław em  L ąbrow skim  Rejen­
tem  O kręgu G ostyńskiego w mieście Gom bi- 
nie pod N r. 210 zam ieszkałym  i k a n c tla r ją  
sw oją utrzym ującym  d n ia  14 (26) W rześnia 
1866 r . ,  o godzinie 10 z ra n a , te rm in  do d ru ­
g ie j pub lik ac ji, a zarazem  przygotow aw cze­
go p rzysądzen ia na  dzień 18 (30) L istopada 
roku  1866, o godzinie 10 z ran a  wyznaczonym 
został i odbędzie się przed  tym że R ejentem , 
ja k o  do odbycia sprzedaży delegow anym , u 
k tó rego  j a k  również u podpisanego P a tro n a  
w W arszaw ie pod N r. 495 m ieszkającego, 
sp rzedaż tę  pop ierającego, są do p rze jrzen ia  
w każdym  czasie, bliższe ob jaśn ien ia  i w arun­
ki tejże sprzedaży .

W arszaw a 3 (1 5 )  P aździern ika 1866 r.
H ip o lit G lazer P a tro n .

Po odbyciu drug iej pub lik ac ji zbioru obja­
śnień i w aruków  sprzedaży tej nieruchom ości, 
a  zarazem  przygotow aw czego p rzysądzen ia  o- 
nej, w dniu 18 (oOj L istopada 1866 r .,  term in 
do ostatecznego przysądzen ia te jże  kolonji o- 
znaczony został na  dzień 9 (21) G rudnia  1866 
r., godzinę 10 z ran a , i odbędzie się tam że 
przed S tanisław em  D ąbrow skim  R ejen tem  O- 
k ręgu  G ostyńsk iego w m ieście G om biuie pod 
pod N r. 210 zam ieszkałym , i k an ce la rję  swo­

j ą  otrzym ującym .
arszaw a d. 22 L istopada (4 G rudnia) 1866 r.

, H ipolit G lezer P a tro n .
’ y erm in powyższy d la  b raku licytantów  

sp e łz ł na  n .csem , T rybunał Cywiimy w W ar-

(N. D. 2450). P odpisany  P a tre n  p rzy  T ry ­
bunale  Cywilnym w Kaliszu, w tem że mieści© 
K aliszu  z urzędu  zam ieszkały  p ed a je  do w ia­
domości: iż na mocy wyroku T rybunału  Cywil­
nego G ubern ji W arszaw skiej w K aliszu, w 
dniu 25 Czerwca (7 Lipca) 1864 r. zapadłego, 
dział m ają tk u  po H ieronim ie i M arjann ie  z R u­
dn ick ich  m ałżonków  G oczałkow skich, n a k a z u ­
ją c e g o  sprzedane zostaną w drodze działów 
dobra Zadowice z przyległościarni, w O iiręgu 
K alisk im  a obecnie G ubern ji K alisk ie j po ło­
żone, z osadą czyli folw arkiem  Radziszew  /a  
lin ją  d em arkacy jną  w W ielkiem  K sięztw ie Po- 
znańskiem  będącym , eraz  g ru n tam i czyli o sa ­
dam i nieczysto-czynszow em i w terito rium  dóbr 
L eziony, przy sam ej lin ji d em arkacy jn  j  czyli 
rzece Prośnio  w W iellciem Księztw  e  Poznań- 
akiem  położone, a  de SS-rów  po w zm iankow a­
nych H ieronim ie i M arjann ie  mai. G olczakow - 
skich  należące ja k o  to: 1. Maurycji czyli M au- 

cyny z Gołczakow skich L am b erta  Sm echow -
skiego w łaściciela dóbr Żytn ew a m ałżonki j 
w tychże dobrach  w O kręgu  W ieluńskim  wraz 
z m ężem  >vrym zam ieazk lej. 2. Józefy  z Go- ; 
czałków skich A lfonsa G utow skiego m ałżonki, 
w łaścicielk i dóbr M jkow a, w tym że O kręgu  
K alisk im  wraz z m ężem  swym zam ieszkałej.
3. A ntoniego G oczałkow skiego nieletn iego j  
zostającego pod opieką A ntoniego G ałczyń- • 
skieyo w łaściciela uęb r K uchary  Kościelne, i 
w tychże dobrach w O kręgu  K onińskim  wraz 
z tym że swym opiekunem  zam ieszkałego, z- ś 
przydanym  opiekunem  m a 'o le tn ieg - A nton ie- j 
go G oczałkow skiego je s t  L am b ert Śniechow - 
sk i powyżej rzeczony.

T aksy  tych dóbr zaprzysiężone przez b ie­
g łych  W yrokiem  T rybunału  Cyw ilnego w K a ­
liszu  w dn.u  15 (27) M arca 1867 r. zatw ier- * 
dzone, w ykazują że «gó lua rozległość dóbr 
Zadowic z przylegiościam i i osadą czyli fol­
w arkiem  Radziszew  wynosi włók 41 m órg 7 
prętów  kw adratow ych 105 m iary  now opolskiej, j 
zaś osady w ieczysto-czynszow e w te rito rium  j  
dóbr Leziony w W ielkiem  K sięztw ie P o zn ań - j 
sk iem  będące, m ają  rozległości m órg 91 p r ę ­
tów kw adratow ych 40 m iary  ren landzk ie j czyli 
m agdeburgsk iej. An w tej <»b*>zerności je s t  m ia­
ry now opolskiej; a )  lasu włók 11 prętów  kw a­
dratow ych 225. b) zagajników  m órg 52 p rę -  ' 
tów kw adratow ych 100, c) olszyny m órg 2S 
prętów  kw adratow ych 140.

Od sprzedaży t j i  h dobr w yłączają się g run  : 
ta , budynki i wszelkie praw a włościan w ta - ; 
k ie j ilośsi i p rzestrzen i, ja k ie  im  leg a ln ie  ; 
p rzyznane zostaną.

Vvarunki ogłoszone zostały  po raz  pierw szy 1 
w dniu 31 M arca (1 2  Kwietnia) 1867 roku , a 
sp rzedaż dóbr tych w drodze działów p rzygo- \ 
towawcza nas tąp i w m iejscu posiedzeń T rybu  
n a lu  Cywilnego w K aliszu przed D eleg o w a­
nym  Sędzią tegoż Try bunału  S tarczew skim , j 
d n ia  15 (27) M aja 1867 r., •  godzinie 3 p# . 
południu. Każdy m ający chęć k u pna dóbr po- j 
wyższych obslc p rze jrzen ia  tychże oszacowań j  
i w aiunków  licytacy jnych  ta k  w biórze P isa -  J 
rza  T rybu n a łu  będących ja k o  i u podpisanego ; 
P a tro n a  pop ierającego te  sprzedaż od Józefy  j 
G utow skiej zechce tak że  na g runcie  dobra te ( 
obejrzeć, ażeby o rzeczyw istym  ich stan ie  i ( 
w artości m ógł się tein lepiej przekonać. Li-

w G ub ern ji W ile ń sk ie j P ow iecie T ro c k im , w 
skarbow ym  m ia s te c z k u  B irsz ta n a c h  o w io rst 
79 od W ilna, o 35 od K ow na i o 5 od h an d lo ­
wego m ia s te c z k a  w K ró lestw ie  P o lsk im  T re ­
ny, n a  praw ym  b rz e g u  rz e k i N iem na w d o li 
n ie  o p asan e j g u ram i i zaroślam i. R o z b ió r  
chem iczuy  z p o lecen ia  Z a rz ą d u  L e k a rsk ie g o  
W ileńskiego w ro k u  1851 d okonany  o k aza ł, 
że  n a  100 fun tów  tu te jsz e j wody, zn a jd u je  
się  18 d rachm  częśc i s ta ły c h , ja k o  to : 1; 
C h lo r n a tru :  2) W ęg lan  w apna; 3 S ia rc z a n  
w apna; 4 ) S o lan  w ap n a ; 5) K rzem ionka; 6) 
K w as w ęglow y; 7) W ęg lan  że laza ; 8) Jo d u  i 
b rom u , o raz  i s to t  o rgan icznych . L e c z e b n a  
s iła  ty ch  w ód d o z n a ła  ty s iąc am i z k o rz y śc ią  
p rzeb y w ający cy c h  tu  ch o ry ch  z rozm aity ch  
m iejscow ości W ciąg u  k ażd o ro czn eg o  s e ­
zo n u  ja k  w idać z obse rw ac ji le k a rsk ic h  u z a ­
sa d n io n y ch  n a  o sob is ty m  w yznaniu  lecząc y ch  
s ię  osób, iż  w śred n im  przecię* iu  n a  100 k o ­
rz y s ta ją c y c h  chorych , zn a jd u je  się  w z u p e ł­
n ośc i u leczo n y ch  50. dośw iad cza jący ch  u lgę  
42, p o z o s ta ły c h  z a ś  bez  ró żn icy  w c ie rp ien iu  
8 . W iadom o ju ż  pub liczn o śc i o tra fn y m  le ­
czen iu  w B isz ta ń sk ic h  k om pielach  u p o rc z y ­
wych c ie rp ie ń , k tó re  n ie  o d stę p o w a ły  zapo- 
m ocą zw yczajnych  le k a rsk ic h  śro d k ó w . 
Z  w ie lką  k o rz y śc ią  u ży w a ją  s ię : 1) w  sk ro ­
fu łach  ro z m a ity c h  ob jaw ień  i w ja k im  by n ie  
bądź  w ieku , tu  się  o d n o si i do o b rzęk ło śc i 
p rz e sz łe j w zg n ilizn ę , z a tw ard n ia ły ch  g ru ­
czo łów , bó lu  oczu. p ły n ie n ia  z u sz u , ją trz n i-  
ków  sk ro fu liczn y ch , ch ro n iczn y ch  n a sk u r-  
n ych  osypek , ang ie lsk ie j cho roby  dziec i i t. 
p . S zczeg ó ln ie  w m łodz ień czy m  w ieku  t a ­
kow e wódy n ad zw y cza jn ie  s ą  pom ocne i n a j­
częśc ie j po  p rzy jęc iu  10 w anien , p rz y n o sz ą  
zn a c z n ą  u lgę  w c ie rp ien iu ; 2) W  hem oro j- 
d ach  r  zm aity ch  objaw ów ; 3) W b ó lach  p a ­
cierzow ej k o lu m n y , ż ó łta c z c e  i t  p .; 4 ) 
W  c ie rp ien iach  a rtry ty czn y ć h ; 5) W  ch ro n i­
cznym  reu m aty zm ie  i łam an iu  w kośc iach ; 
6 ) W  p a ra liż u  i ro zm aiteg o  ro d z a ju  on iem ie­
n iu  cz łonków  z pow odu  p rzez ięb ien ia ; 7) 
W k o łtu n ie ; 8 ) W  c ie rp ien iach  n iew ieśc ich  
pocho d zący ch  z o s ła b ie n ia  nerw ow ego; 9) 
w  o s ła b ie n iu  m ęzk im  i n iep ło d n o śc i n iew ie­
ściej. w n iem oralnej fu n k c ji um ysłow ej i m a- 
lencholji; 10) W oddechow ych  i m oczow ych 
o rg an ach  d o tk n ien ty ch  osłab ien iem  i n ie n o r­
m alnym  oddzia ływ aniem , w chron icznym  c ie r­
p ien iu  o rganów  urynow ych; 11) W  z b y te c z ­
nej u ty ło śc i; 12) W w y sypkach  bez g o rą c z ­
kow ych. jak ieg o  by  n ieb ąd ź  ro d z a ju  plam y, 
lisz a je  i t . p.; 13. W  c ie rp ien iach  p łucow ych  
sk u tk iem  w ew nętrznego  lisz a ju , o raz  w zb y ­
tecznym  w ychudn ien iu  sk u tk iem  n ad u ży c ia  
m e rk u rja ln y ch  le k a rs tw ; 14) W  z a trz y m a ­
nych  lub zb y tecznych  n iew ieśc ich  perjodach ,' 
o ra z  w b ia ły ch  zad aw nionych  u p ław ach  i s ła ­
bościach  nerw ow ych po c iężk ich  po ro d ach , 
B irsz ta ń sk ie  M in e ra ln e  w ody w y b o rn ą  d a ją  
pom oc. P rz e to  p o stan o w iłem  d on ieść  do 
w iedzy p u b liczności in te re su ją c e j s ię , iż  z 
n a d c h o d z ą c ą  p o rą  w iosenną, to j e s t  od dn ia  
15 M aja t  r . w ody m in e ra ln e  w B irsz ta n a c h  
z o s ta n ą  o tw arte , z a k ła d  pom ioniony w yre- 
stau ro w an y . D om y n a  p o m ieszczen ie  d la  
chorych  p rzy g o to w an e  z w ygodniejszym  i t a ń ­
szym  ja k  by ło  p rzed tem  w ynajęciem . D o-

cy tac ja  dóbr Zadowic z przyległościnm i, o -adą  j starczenie^ ro zm aity ch  p ro d u k tó w  za  n a ju -
czyli folw arkiem  Radziszew  i osadam i czyli 
g ran tam i będącem i w te rito rium  dóbr Leziony 
w W ielkiem  K sięztw ie P oznańsk iem  rozpocz­
n ie  się ®d sumy rs. 42 ,760  kup. 40. taksam i 
ustanow ionej.

K alisz d. 31 M arca ( l 2  Kw ietnia) 1867 r.
J a n  N e pom ucen  C i e ń s k i

(N. D . 2448) Rejent Kancelarji Okręgu 
i f  ar szawskiego.

O g łasza : że w dniu  24 K w ietnia (6 M aja) 
r. b. i  dni nas tęp n y ch , od godziny 1 1  z ra n a , 
w domu przy  ulicy N ow y-Ś « 'ia t pod N r. 1251 
n a  żądan ie  egzeku to ra  te s ta m e n tu  i z mocy 
upow ażnienia JW . P rezesa  T rybunału , sp rze­
daw ać będzie  przez pub liczną licy tac ję  pozo- 
sta łości po H enryku  N eustaed ter P rofesorze 
inw entarzem  ob ję te , jako  to: m eble, g a rd e ro ­
bę , b ieliznę, ro zm aite  sp rzę ty , bibliotekę o ile  
od przedaży w yłączoną nie będzie i t. p. M ają­
cych chęć k u p n a  zap rasza .

Leon Buszkow ski.

(N. D . 2460). P ra w n ie  z a ję te  ru chom ości, 
ja k o  to: m eble m achoniow e, jesionow e, z eg a ­
ry , lu s tro , lam py, sz p ilk i s reb rn e  z k o n tam i 
i t. p ., w dn iu  29 K w ie tn ia  (6  M aja) o godz. 
10 z  ra n a  n a  S ta ry m  m ieście  w dn iu  27 K w ie­
tn ia  (9 M aja ; o godz. 10 i o godz. 11 ra n o  z a  
żelazną, b ram ą ; w dn iu  28 K w ie tn ia  (10 M a ­
ja )  r . b. o godz 11 ran o  ża  Ż e la z n ą  b ra m ą  i 
w tym że dn iu  o godz. 10 z r a n a  pod  trz e m a  
K rzy żam i w W a rsz a w ie  p rz e z  p u b lic z n ą  licy ­
ta c ję  sp rzed a n e  będą .

M arkiew icz  K om orn ik .

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 1971) 
r i

 M/J) ?!!i.
B irsz ta ń sk ie  M in e ra ln e  W ody, z n a jd u ją  się

w a n y ;  u rząd zo n y . w gruntach  w połow ie 
pszennych i żytni h, z obszernem i łą k a m i 
nad rzek ą  Nidą. budynkam i m urowanem i i 
lasem. W iadomość na m iejscu u  właściciela, 
bez pośrednictw a osób trzecick. (3 — 510 ).

(N . D . 2136)

FABRYKA
® 0D BIMALSYiB SZTUCffiCU

I NAPOI GAZOWYCH
przy A ptece w P ilicy ,
w yrab ia  w szelk ie  W edy M in e r a ln e ,  
p o d łu g  n a jnow szych  a n a liz  zn ak o m ity ch  ch e­
m ików , tw w aS ,: G m i n n ą  i 
w b u te lk ach  i syfonach; Lemoniady ara- 
lo w ev n o co n e: inauałiuną. Ma- 
lin o n ą , (.'ytrynową, na n i  n ie  
Stainpańaiiini, lirnużadę z v»i- 
E»em c iern tn en i) Pąrz i ( . r o k .  
ja ta n y  i t .  p

W sze lk ie  zam ów ien ia  j a k  n a ja k u ra tn ie j  i  
n a ty c h m ia s t u sk u teczn ia .

P P . A p tek a rzo m  i h an d lu jący m  o d s tę p u je  
stosow ny ra b a t  od cen  fab ry czn y ch  sta ły c h .

P ilica  d. 25 K w ietn ia  1867 r.
Z a rz ą d z a ją c y  A p te k a  i F a b ry k ą  W ód

Bidward w ilsoh,
(1) P ro w izo r F a rm ac ji.

(N. D 2156). W nocy  z dn ia  22 n a 2 3 b .  m , 
i r. nynlezioiiią z o s ta ła  tngeiniaie
z_wsi K ro strzy ce  P o w ia tu  Ł ask ieg o  i u k ry ta  
n ie le tn ia  f n u l i n a  ( j  m e r  t i  *tsc, w c e ­
lu  zaw a rc ia  z n ią  n iep raw y ch  zw iązków  m a ł­
żeńsk ich ; k to b y  w ięc w ied z ia ł o m ie jscu  je j  
poby tu , ra c z y  zaw iadom ić p o d p isa n eg o  O pie­
k u n a  te jż e  n ie le tn ie j, lub  n a jb liż sz ą  w ład zę  
p o licy jn ą , o co się  u p rasza .

K o tlin y  d 18 (30) K w ietn ia  1867 r.
Robert Margraff,

D ziedzic  d ó b r K e tlin  w P .w ie c ie  S ie rad zk im .
(5821)

(N .D . 2 4 5 8 . D o S k ł a d u  Błhlji i  
ł o n r s o  T e s t a n i e n t u  A U t l l . F l
l i k l T A K  p rz y  u licy  S e n a to rsk ie j N r. 
497, n ad sz e d ł zn aczn y  za p a s  Nowych Te- 
ktumrntón w  języku r o x y  jaklin
(Homjii 3anl>Tt Focnoga iiamero Incyca Xpn- 
CTa. C r. 11riTepóy['r -h. 1865).

C ena z a  eg zem p larz  opraw ny w p łó tn o  a n ­
g ie lsk ie  kop . 20; w sk ó rk ę  (ch ag rin ) ze  zło- 
conem i b rzeg am i k o p . 70. (1)

m ia rk o w ań szą  cen ę  n a  m ie jscu  a ła tw io n e , 
pom oc le k a rsk a  w raz  z  a p te k ą  b ęd z ie  na 
m ie jscu  u d z ie la n a , k o m u n ik ac ja  pocztow a da 
s ta c ji  pocztow ej P re n y  u ła tw io n a . O soby 
p rzy b y w ające  do B irsz ta n , ja d ą c e  p rz e z  K o ­
wno ra c z ą  zak w a te ro w ać  w K ow nie w H o te ­
lu  H am b u rsk im , gdzie  w łaśn ie  je s t  n a z n a c z o ­
ny  g łów ny p u n k t z jazd u  p asaże ró w  ja d ą c y c h  
do B irsz ta n  i tam  n a  zap o trzeb o w an ie  g o sp o ­
d a rz  pom ienionego h o te lu , da  p a ro k o n n y , 
w ygodny pakow ny pow óz z a  o p ła tą  z K o­
w na do B irsz ta n , ra z e m  z p rz e p ra w ą  p rz e z  
r z e k ę  N iem en , z a  1 lu b  2 osoby do ro d n e  z 
rzeczam i r s r .  2 kop . 20, z a  3 lu b  4  osoby  rs . 
3 kop. 20. N a d to  ja d ą c e  dziec i z ro d z icam i 
lu b  k rew nem i n ie  m a jące  w ięcej! a t  12, p r z e ­
w ożone b ę d ą  bez  p ła tn ie , z  B irsz ta u  je ś lib y  
z a ś  k to  ży czy ł n a  p o w raca jące j fu rm a n c e  p o ­
je c h a ć  do K ow na, b ęd z ie  u ła tw io n y  p rz e ja z d  
z a  po łow ę w yżej po jaśn io n e j o p ła ty , je ś lib y  
z p rz y je ż d ż a ją c y c h  do B irsz ta n  ż y c z y ł k to  
p o d  rzeczy  sw oje w ziąść  o so b n ą  p a ro k o n n ą  
fu rm an k ę , o p łac i r s .  2 ko p . 20. D la ro z ry w ­
k i zaś  i p rzy jem n o śc i lecząc y ch  s ię , m u zy k a  
o raz  g aze ty  i in n e  p o p o b n e  zabaw y b ę d ą  z a ­
p row adzone.

Z aw iad u jący  pomienionym Zakładem ,
.», M l ę d * y b I o c l i . a .

(N. D. 2323)' P e d a je  do p o w szechnej w ia ­
dom ości, iż b l y  l o f t i ł n i r d o n e  w yda­
n e  za  N r. 34,449 i  33,880 p rzy p ad k o w o  z a g i­
n ę ły

W zyw a się  w ięc  p o sia d acza , iżb y  n a jp ó ­
źn ie j w 6 tygodni od d. 9 M aja  1867 r  
to  j e s t  od d a ty  o s ta tn ieg o  o g ło sz en ia  zg ło s ił 
się  i p raw o  p o s ia d a n ia  onegoż w D y rek c ji 
L o m b a rd u  udow odnił, gdyż w przeciw nym  
ra z ie  d u p lik a t  b ile tu  w ydanym  zo s ta n ie  osob ie 
k tó re j  n azw isk o  z a p is a n e  w k s ię g a c h  D y ­
re k c ji . ( 1 - 5 ,4 0 1 )

<K’ ._D. 2459). P odaje  do p o w szech n e j w ia ­
dom ości. iż B t H e t y -  L o i i i i t a d u n e  w y­
d an e  za  N r. 44,068 n a  rs . 10 ,1,573 n a  rs. 4, i  
n r. 2,051 n a  rs  4 zaginęły .

W zyw a się  w ięc p o sia d acza , iżby  n a jp ó ­
źn iej w 3 tygodnie  od d n ia 4  (16) b. m . i r. 
to  j e s t  od da ty  o sta tn ieg o  o g ło sz en ia  zg ło s ił 
się  i p raw o p o sia d an ia  onegoż w D y rek c ji 
L o m b a rd u  u dow odn ił, gdyż w przeciw nym  
ra z ie  d u p lik a t b ile tu  w ydanym  z o s tan ie  OSO' 
b ie , k tó re j nazw isk o  zap isa n e  w księgach  
D yrek c ji. ( 1 -4 2 1 3 .)

S p -r  t  s t* w  a n ie :

Ż e w tem  o g ło szen iu  sk ła d  chem iczny  w ód 
m in era ln y ch  B irsz ta ń sk ic b , i leczeb n e  o n ych  
sk ó tk i w ch o ro b a c h  tu  w zm iankow anych , s ą  
is to tn e  i praw dziw e. 0  te m  o p ie ra ją c  s ię  n a  
w ielo letn iem  m iejscow em  m ojem  p o s trz e ż e ­
n iu  pośw iadczam . D r. J- Sobolewski.

(N . D. 391), DJ,» s p r z e i l e i i i a  z w ol­
nej r ę k i  r s i a j ą t e b  H 4 i 5 -
S K ^ K 'E S ,  pod  s t a c j ą  p o cz to w ą M ałogoszcz , 
o m il 2 ou  A ndrzejów *  i C hęcin , w Pow iecie  
K ie leck im  G u b e rn ji R adom skiej położony , 
ro z leg ły  614 d z ie s ia tin  (w łók  40), po  d o k o n a­
n iu  likw idaey jnej czynności, « c I * e p e * * o -

(N. D. 2 4 i j ) .  Dyrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

Gubernji Płockiej,
P on iew aż  w pierw szym  o g ło sz en iu  Dy 

kej i Szczegółow ej O dd z ia łu  P ło ck ieg o  dć 
n a  sp rz e d a ż  w ystaw ionych, u m ieszczon  
w d o d a tk u  do N ru  92 D z ie n n ik a  W arsza 
sk iego , d o s trzeżo n e  z o s ta ły  om yłk i d ru k  
sk ie , a  m ianow icie:

P o d  p o zy c ją  12 w yrażono  D em by K ą t 
a  pow inno  być D em by K ąsk i.

P o d  p ozycją  39 ra d iu m  do licy tac ji dc 
P ru sz k o w a  oznaczo n o  n a  rs . 3 ,900, a  licy 
c ja  ro zp o czn ie  się  od sum y r s  1,160, a  ty 
czasem  pow inno być: vad ium  w ynosi r s  1,0 
a  lic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od sum y  rs. 9,7 
i w reszc ie  pod  p o zy c ją  44, z a m ia s t Sulem i 
w inno być S u lencice , k tó re  to  p o m y łk i nini 
szem  og łoszen iem  p ro s tu ją  się.

P ło c k  d. 18 (30) K w ie tn ia  1867 r  
P re z e s , C zapsk i. . 

P isa rz , S konieczny .

W  drukarni R ządow ej p rzy  K om isji R ządow oj Oświecenia P u b lic z n e g o —Za Pozwoleniem Cenzury. O O D  A T  K .

Do dzisiejszego Hameru dołącza si$ osobny Dodatek fi. 23.


